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Szanghaj zdobyty
Woiskn ludowe zaprowadza jq porządek w mieście

LONDYN (PAP). — Agencja Reutera donosi, iż wojska 
ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju 1 zajęły dawną 
koncesję francuską, stanowiącą „serce miasta".

Resztki wojsk kaomintangow 
skich wycofują się pośpiesznie 
w kierunku fortyfikacji Wu- 
Sung. Wyżsi dygnitarze partii 
kuomintangowskiej i rządu o- 
puścili miasto w nocy na samo­
lotach. które stały już w pogo­
towiu od kilku dni.

Agencja Reutera stwierdza, 
że kontrola nad Szanghajem 
znajduje się całkowicie w ręku 
wojsk ludowych, które systema 
tycznie zajmują wszystkie dziel

Korespondenci agencji pod­
kreślają zdyscyplinowanie od­

działów ludowych i wzorowy 
porządek, ustanowiony przez do 
wództwo lądowe w zdobytym 
Szanghaju.
FE KIK (PAP) Wiadomość- o zrło-

oałych Chaiaach.

gospodarcza tego miasta, które jest 
największym ośrodkiem przemysło-

Szanghaj liczy przeszło 5 milio-

W ieś  d o ln oś lą sk a  
u c z c i  Ś w in io  L u d o w e

WSOCŁAW. — W odpowiedzi na 
wezwanie chłopów ze wsi Regnów, 
za* wszystkich powiatów, gmin i 
gtomad Dolnego Siąska, napływają

Kato SL Trusieepow. KKEcz budu 
3e drogę 6C0 m długości, »  człon­
ków koła oddaje- n* to »  dniówek 
pracy. Chiopi. gromady Redrin bur 
dują nowy most, który oddadzą do 
użytku 4 czerwca.
Gromada Mrowlny, pow. Swi<Jnl- 

c* remontuje świetlicą gromadzką.

Chłopi gm. Stanowice budują

W pow. oleśnickim gromada. Jaż-
iwiątniki przystępuje do uregulo­
wania 1 km rzeki, chłopi wsi Oleś-

30 szt. trzody chlewnej, przyśpieszą.

czyszczą rowy odwadniające bag­
na, Gromada Kiełezów dostarczy

chłopi ẑ Soinik Wielkich remontują 
ctwie sale domu społecznego.
W pow. dzierioniowskim chłopi 

gromady Ratno zwiększają hodowlęj

ża-rnej i naprawia kiikukilometro- ]

: rty przemysłu chińskie®?, zwłaszcza 
’ włókienniczego, Jedwatoniczego, pa

Ponadto Istnieją w Szanghaju 

;słu metalowego i ciężkiego.

portem Chin, przez który odbywa 
sięr eksport herbaty, ryżu; bawełny, 
tytoniu, jedwabiu, cynku, ołowiu 
i innych arytkułów.

Obroty portu Szanghaj przekra­
czają łączne obroty wszystkich in­
nych portów chińskich.

Według. dalszych doniesień, 
wkroczenie ludowych sił zbroj- 
. ńych do- Szanghaje odbyło się 
w środę wczesnym rankiem po 

.kilku godzinach od chwili, gdy 
[oddziały kuomintangawskie pod 
osłoną samolotów wycofały się 
poprzez rzekę Wang - Pu.

Już w ciągu nocy w mieście 
zniszczono wszystkie barykady 
uliczne, a policja pozrywała z 
murów afisze z hasłami antylu 
dowymi. Jedyny miejscowy 
dziennik chiński „Sin Wan 
Pao?‘ ukazał się rano z depesza 
mi agencji prasowej - nowych 
Chin.

PEKIN (PAP). — Oddziały 
Chińskiej Armii Ludowej* któ­
re wkroczyły do- Szanghaju, 
zajmowały przeważnie miasto 
bez walki. Ostatnim większym 
starciem przed wkroczeniem 
wojsk ludowych była bitwa na 
zachodnich peryferiach. Szang­
haju, która zakończyła się przer 
waniem linii obronnych Kuo- 
mintangu.
> Podczas gdy wojska Kuomin-

tangu cofały się W popłochu na 
północ w kierunku Wu-Sung — 
portu przy ujściu Jang-Tse-
Kiang — ludność. jeszcze
przed całkowitym opanowaniem 
Szanghaju przez wojska ludo­
we poczęła samorzutnie nisz­
czyć barykady, wzniesione na 
rozkaz władz kuomiatangow-

Zamiast ostatnich: obwiesza 
czeń Kuomintangu, na murach 
ukazały się odezwy, apelujące 
do mieszkańców Szanghaju by 
zachowali spokój i wrócili do 
swej normalnej, pracy.

Należy stwierdzić, że niepo­
kój, który owładnął ludnością 
w ciągu ostatnich dni. w prze­
widywaniu ciężkich walk, i wo 
bec krwawego terroru Kuomin­
tangu, szybko się rozproszył, 
gdy tylko stało się oczywiste, że 
bitwa o miasto została roz­
strzygnięta na korzyść Armii 
Wyzwoleńcze].

DZIĘKI WYBUDOWANIU RUROGIĄGOW DŁCJGOSC1 I11 KAT, ŁĄCZĄ 
CYCH ZABRZE, SIEMIANOWICE I BĘDZIN, GAZT KOKSOWNICZE 

ZOSTANĄ WYKORZYSTANE JAKO ENfcRC/A CIEPLNA.

Relacje z konferencji
ministrów czterech mocarstw 

Dołre wróżby prasy irancaskiej
PARYŻ (PAP). — Na konfe­

rencji prasowei w ambasaćfeie 
radzieckiej . członek delegacji 
ZSRR — Pawłów udzieli! in­
formacji w sprawie stanowiska 
jakie zajął min. Wyszyński na 
pierwszym posiedzeniu konfe­
rencji czterech.

— W związku z propozycją 
wpisania na porządek dzienny 
sprawy traktatu z Austrią, — 
powiedział Pawłów — min. Wy­
szyński zaznaczył, że nic nie 
stoi temu na przeszkodzie. Spra 
wa ta może być rozpatrywana 
po zbadaniu zagadnienia nie­
mieckiego. Minister wyraził 
przekonanie, że ta kwestia da 
się załatwić pomyślnie.

„Zależy to przed* wszystkim 
od pana'1 — odpowiedział na

Wyszyński odrzekł: „jesteśmy
tu w czwórkę. Od trzech zale­
ży przecież trzykrotnie więcej 
aiż od jednego.".

Pod koniec posiedzenia min. 
Wyszyński zauważył, iż nale­
żało by się zastanowić nad roz­
patrzeniem przez Radą Mini­
strów z udziałem Chin sprawy 
traktatu pokojowego z Japonią. 
Sekretarz stanu USA Acheson 
oświadczył na to» że traktat po

kojowy z Japonia jest sprawą 
skomplikowaną, wymaga więc 
czasu do zastanowienia się nad 
nią. Bevin oświadczył, że nie 
może dać definitywnej odpowie 
dzi — bez otrzymania instruk­
cji od swego rządu, jako że po­
ruszona sprawa dotyczy rów­
nież dominiów brytyjskich.

Odpowiadając Achesonowi 
min. Wyszyński przypomniał, 
że układ poczdamski przewidy­
wał prowadzenie prac przygo­
towawczych do traktatu poko­
jowego' z Japonią z udziałem 
Chin. Co się tyczy uwagi Be- 
inna na temat zainteresowania 
traktatem z Japonią dominiów 
brytyjskich to należało by za­
pewnić udział w przygotowaniu, 
traktatu pokojowego z Japonią 
równie* dominiom. Pawiow wy 
jaśnił, że min. Wyszyński nie 
domaga się bynajmniej rozpa­
trywania sprawy traktatu po­
kojowego z Japonia w toku bie 
żącej konferencji; pragnął on 
jedynie przypomnieć uczestni­
kom konferencji o tym zagad-

- Na pytanie jednego z dzien­
nikarzy, jak zapatruje się dele­
gacja radziecka na przebieg kon 
ferencji — Pawłów odpowie-

dział: „Delegacja radziecka nie 
jest nastrojona pesymistycznie".

PARYŻ (PAP). — Zamieszcza 
jąc na czołowych miejscach
wiadomości o pierwszym posie­
dzeniu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych dzienniki pary­
skie zwracają uwagę na szybkie 
porozumienie w sprawie porząd' 
Itu dziennego.

„Monde“ określa nastroje de 
legacji w pierwszym dniu. jako 
„doskonałe .̂ Komentując stano 
wisko delegacji radzieckiej
dziennik pisze, że Zw. Radziec­
ki dąży do- załatwienia wszyst­
kich spraw będących w zawie-

^ ro ces  w B u k a reszc ie

Aferzyści przed sądem
BUK ARESZT (PAP.

Przed Trybunatem Ludowym 
w Bukareszcie rozpoczął się

Poważne slraiy
F ranctraów

proces trzech aferzystów, oskar­
żonych' o przestępstwa krymi­
nalne na szkodę skarbu' pań-

W toku przewodu sądowego 
oskarżony Dimitriu przyznał 
że 7tt tysięcy akcji Towarzy 
stwa „Creditul Minier" wywie 
zionych zostało nielegalnie w 
walizach dyplomatycznych za 
granicę i ulokowanych w To­
warzystwie ..Societe Annyme 
pour le Commerce et Finan- 
ce“ w Zurichu. Następnie filia 
„Creditul Minier“ w Paryżu 
prowadziła za pośrednictwem, 
oskarżonego Dymi triu pertrak­
tacje z Towarzystwem Nafto­
wym „Shell Oil Company" na 
temat odstąpienia temu Towa­
rzystwu części, akcji rumuń- 
skich kopalni naftowych

R ez o lu c ja  z e b ra n ia  sp ru w ozilaw c/egw

Ruch w  obronie pokoju
w zm aga się na całym świec e

WARSZAWA (PAP). — Na odbytym w dniu 24 bm. zebra­
niu sprawozdawczym Polskiego Komitetu Pokoju uchwalono 
następującą rezolucje:

„Zebranie sprawozdawcze Pol 
skiego Komitetu Pokoju po 
kongresach paryskim i  praskim  ̂
stwierdza dalszy ogromny 
wzrost ruchu w obronie pokoju 
na całym świecie. Potężny o- 
bóz pokoju stał Sie Siłą nie­
zwyciężoną, która potrafią w 
imię postępu i dobra ludzkości 
;zapewnić pokój.

Zebrani stwierdzają swe nie­
złomne przeświadczenie, że wy­
tężona praca nad dalszym roz­
wojem naszej, produkcji prze­
mysłowej i rolnej, że rozwój 
naszej nauki, naszej kultury,, 
pogłębianie przyjaźni Polski Lu 
dowej ze Związkiem Radziec­
kim i państwami Demokracji 
Ludowej, praca nad wzmocnie­
niem obronności naszego kraju, 
otoczenie miłością żołnierza poi 
skiego —  wzmocnią Polskę 
Ludową, a tym samym nasz 
realny wkład do walki narodów 
o postęp i utrwalenie pokoju.

W celu przeniesienia konkret 
nej i codziennej walki o pokój 
sna teren każdego warsztatu 
pracy, do każdej chaty chłop­
skiej, do gabinetu uczonego i 
pracowni artysty — zebranie po

leca członkom delegacji by w 
porozumieniu z miejscowymi 
organizacjami społecznymi, or- 
jganizowali w terenie zebrania 
, sprawozdawcze z Kongresu. 
Na tych' zebraniach powołać 
należy do życia , wojewódzkie

miejskie, powiatowe i gminna 
komitety obrony pokoju, która 
mobilizować będą energię i za­
pał mas luduwych, wszystkich 
warstw społecznych, partyjnych 
t bezpartyjnych, wierzących 
i niewierząęych dla walki o 
pokój, dla pracy nad wzmocnię 
niem sił Polski Ludowej — ja­
ko jednego z poważnych współ­
czynników pokoju światowego".

Zacieśnia się wspóipioca
między Polską a  CzechA «ł»*a<va

PRAGA (PAP). — Na IX Zjeździe 
Komunistycznâ  Partii Czechosiowa 
cji wygłosił przemówienie delegat 
polski Roman Zambrowski.

„Z ogromny sympatią i uwagą — 
oświadczył mówca — śledzi nasza 
partia t cały nasz lud pracujący za 
szybkim- rozwojem ludowej Czecho 
Słowacji na drodze, ku socjalizmowi 
za wzrostem kierowniczej coli kla­
sy robotniczej- i jej awangardy — 
Komunistycznej Partii Czechosiowa

Podkreśliwszy znaczenie, coraz ści 
ślejszej współpracy między Polską 
* Czechosłowacją, Zambrowski po­
wiedział, ±K współpraca ta rozwija 
się przede wszystkim na najistot-

ły pokój, o zagwarantowanie bez­
pieczeństwa naszych granic. Wspólnie

Wymiana memorandów
między ambasadą brytyjską w Moskwie a radzieckim MSZ
MOSKWA (PAP). — W ostat 

nim czasie odbyła się wymia­
na memorandów między amba­
sadą brytyjska w Moskwie i 
radzieckim Ministerstwem Spr. 
Zagr.
j Memorandum brytyjskie do 
■min.. Wyszyńskiego wystosowa- 

e w dniu 28. IV. zawierało pre 
terrsje co do tego, że władze ra- 
idzieckfe rzekomo dopuszczają 
;ię niewłaściwych posunięć 
v stosunku do współpra­
cowników ambasady brytyj­
skiej, w szczególności w sto­
sunku do obywateli radzieckich, 
pracujących w ambasadzie. Me 
morandum twierdziło również, 
że władze radzieckie usiłują 
wpłynąć na skład ambasady 
brytyjskiej w Moskwie.

20 maja wicemin. Spr. Zagr. 
ZSRR. Gusiew przyjął Charge

D’affaires W. Brytanii w ZSRR 
Harrisona i wręczył mu memo­
randum, które stwierdza, że pre 
tensje brytyjskie są oparte na 
niesłusznych informacjach i poz 
bawionych wszelkich podstawi.

Jeśli chodzi o obywateli r: 
dzieckich pracujących w amba­
sadzie, to pretensje w tej spra­
wie są niczym innym, jak tyl­
ko niedopuszczalną próbą am­
basady ingerowania w stosunki 
wzajemne między organami ra­
dzieckimi a obywatelami ZSRR. 
I Co do zarzutów przeciwko 
•odmawianiu*’wiz na wjazd da 
iZSRR osobom kierowanym do 
dyplomatycznej, to prawo mię- 
Związku Radzieckiego do pracy 
'dzynaTodowe przewiduje taką 
sytuację, gdy tej lub innej oso­
bie można odmówić wizy, ja­
ko „persona non grata“.

W dalszym ciągu memoran­
dum radzieckie zbija argumen­
ty brytyjskie jakoby rząd bry­
tyjski bez ograniczeń udzielał 
wiz obywatelom radzieckim 
kierowaniem do pracy w amba­
sadzie ZSRR w Londynie.

B u n e  n a d  P o m o rzem

Piorun zabił dwie osoby
BYDGOSZCZ (PAP) Nad Pomo-

mL » miejscami burze gradowe.
tfieiwykle częste były wyładowa 

nla elektryczne w okolicach Wło- 
cławkat co spowodowało, liczne po-

oł» Sztolcmaa 
Pod Inowrocławiem, w okolicach

usi 7 kubowo 1 Kolankowa, w gmJ 
nie Zlotnikl Kujawskie, spadł na 
pola grad- wielkości kurzego jaja. 
Kilkudziesięciu gospodarzy ponio-

W Bydgoszczy, w czasie przecho­
dzącej nad- miastem burzy rażony 
został piorunem 12-letm Kazimierz 
Krawlsz.

przygotowujących przez marszaliza 
cję Europy, obezwładnienie ONZ, 
pakt atlantycki 1 regenerację mllt-

nę światową, dla panowania nad

Współprca ta krzepnie. Na polu 
stosunków gospodarczych naftrała.

obopólnych korzyści t pomyślności

I Ogólnopolski 
Zjazd

inspektorów szkolnych
WARSZAWA (PAP). — W sali 

konferencyjnej Związku Nauczyciel

dniu 25 bm. 5-dniowe obrady I O- 
góinopolskiego Zjazdu inspektorów 
szkolnych.
Na zjaed, kfciry zgromadził In­

spektorów szkolnych z całego kraju

towej Sejmu z posłem Strzałkow­
skim, przedstawiciel KC PZPR oł». 
Kowalczyk oraz członkowie zarzą­
du głównego ZNP.

Ucieczka zbrodniarzy
BERLIN (TELEPRESS) — Z 

amerykańskiego wiezienia ucie­
kli; były strażnik obozu kon­
centracyjnego w Dachau, Kop- 
plinger i były lekarz w obozie 
Buchenwald — Greunes. Ame­
rykańskie władze podają, że 
wspomniani zbrodniarze uciekli 
w momencie, gdy znajdowali się 
poza terenem wiezienia w Land

Wprawdzie pełniący funkcją 
zarządcy wojskowego w Niem­
czech Huehner wydał polecenie 
natychmiastowego wszczęcia po 
szukiwań, wątpliwe jest jed-J 
nak, czy przynio* one jakie-* 
kolwiek rezultaty zważywszy, 
że niejednemu zbrodniarzowi 
udało się już zbiec.

Pomysły robotników
źródłem milionowych oszczędności
ŁODZ. (PAP). — Ostatnia 

wielu robotników i pracowni­
ków technicznych przemy­
słu uzyskało wysokie premie 
pieniężne za projekty i zasto 
sowanie wielu ulepszeń pro­
dukcyjnych. usprawnień pracy 
i wynalazków,

Ważniejszymi ze sprawdzo­
nych i- zatwierdzonych przez 
CZPP- usprawnień są: pomysł.

pracowników Czułowskich Za< 
kładów Papierniczych, obi ob. 
Jana Statuszczaka \i B. Kam-< 
py, którzy opracowali sposób 
zszywania starych i zużytych 
sit papierniczych. Zszyte wg. 
ich projektu sita całkowicie za­
stępują nowe, sprowadzane do-< 
tychczas zza granicy. Da to 
4.403.000 zł. oszczędności. 1

PEKIN (PAP). W ciągu ostatnich 

francuskie straciły- przeszło 1 tys. 

ilości sprzętu wojennego t a-muni-

oddziały armii wietnamskiej tzw. 
S-ej strefy wewnętrznej kraju zni­
szczyli 36 samochodów ciężarowych
* amunicjav * samochody pancerne,
* wodnopłatowce, 3 magazyny hro 
Bł,. 5 lokomotyw l wiele innego 
aprzętu.



S Ł O W O  P O L ś h l ’!

W  ŚWIETLE DNIA

Fikcyjne i T*  faist 
i wyiumsokzemb

słuszny stosunek
związkowców do bezpartyjnych

„Łączność z masami, t. j. z o- 
gromną większością robotników 
i całego ludn pracującego, jest 
najważniejszym, najbardziej 
podstawowym warunkiem po­
wodzenia, wszelkiej bez wyjątku 
działalności związków zawodc- 
wych“ — mówi! Lenin w stycz­
niu 1922 roku. ■

Jeżeli w świetle tej wypo­
wiedzi poddamy analizie naszą 
dotychczasową pracę, to bez­
sprzecznie zostanie przy tym 
ujawnione, że przyczyną na­
szych braków i niedociągnięć 
była nieznajomość, względnie 
niedocenianie lub niezrozumie­
nie tej tak podstawowej dla 
ruchu zawodowego prawdy.

Niedostateczny kontakt kie­
rownictwa ruchu zawodowego 
z ogółem członków był wyni­
kiem szeregu braków i niedo­
ciągnięć organizacyjnych. Jed­
nak najbardziej zasadniczymi 
przyczynami tego braku były: 
automatyzm przy ściąganiu 
składki członkowskiej i błędnie 
pojęty stosunek do bezpartyj­
nych robotników i pracowników 
umysłowych w ruchu zawodo-

Pierwsza z tych przyczyn 
została już usunięta uchwałami 
KCZZ i przejściem na bezpo­
średnie płacenie składek przez 
członków Związków Zawodo­
wych. Druga natomiast — mi­
mo to, że na brak ten wska­
zali wyraźnie uczestnicy kon­
gresu jedności klasy robotniczej 
— nie została dotychczas prze­
zwyciężona w ruchu zawodo-

konywania i wychowania — 
Związki Zawodowe nie będą 
mogły stać się szkoła wychowa­
nia, gospodarowania i rządze­
nia. Nie będą mogły w pełni 
mobilizować szerokich mas 
członkowskich do wykonywa­
nia i przekraczania planów 
produkcyjnych, dla rozwoju go­
spodarki socjalistycznej i po­
prawy bytu mas ludowych.

Bez przezwyciężenia tych ten 
dencji Związki Zawodowe nie 
będą mogły oddziaływać w na­
leżytym stopniu na wychowanie 
człowieka - twórcy nowego u-

O nwjbLOGICZNE 
WYCHOWANIE

Zmieniając stosunek aktywu 
partyjnego do bezpartyjnych, 
członków związku, należy sto­
sunek ten oprzeć na zasadzie 
pełnej dobrowolności w przy­
należeniu do związku zawodo­
wego; trzeba go oprzeć na wy­
kazaniu konkretnych wartości, 
jakie wypływają z przynależ­
ności związkowej, wreszcie trze 
ba oprzeć ten stosunek na stale 
i konsekwentnie prowadzonej 
akcji wychowania ideologicz­
nego związkowców. Praktycz­
nie zaś, należy wciągnąć przo­
dujących robotników i szero-1 
kie masy do konkretnych prac|

związkowych, trzeba umożli­
wiać włączenie sie inicjatywy

dynamiki mas w zachodzące 
procesy rozwojowe.

Związki Zawodowe, będąc or 
ganizacją masową, organizując 
w swych szeregach partyjnych 
i bezpartyjnych, uświadomio­
nych i pozostających pod wpły­
wami ideologii dróbno-miesz- 
czańskiej i burżuazyjnej, muszą 
wykazywać czajność wobec 
wszelkich prób przenikania 
wstecznych wpływów do ruchu 
zawodowego. Jednocześnie po­
przez ' właściwie postawioną 
pracę wychowawcza, muszą spo 
wodować, by bardziej zacofane, 
mniejt .‘klasowo uświadomione 
grĄty ' ruchu zawodowego 
pod wpływem i za przykładem 
wyrobionych i aktywnych człon 
ków klasy robotniczej — dojrzę 
wały politycznie i brały czynny 
udział w wykonaniu podstaw 
ustroju socjalistycznego.

TROSKA O CZŁOWIEKA
Proces ten będzie jednak uza 

leżniony w dużej mierze od me­
tod naszej pracy i sposobów 
oddziaływania. Trzeba będzie 
stale wskazywać bezpartyjnyi 
członkom ruchu zawodowej 
istniejącą i zaostrzającą się wal 
kę klasową. Trzeba będzie za­
znajamiać ich z podstawowymi

zasadami procesów przemian 
społecznych i wskazywać na 
konkretne cele, do których dą­
żymy.

Najbardziej jednak przekonyl 
wującym atutem będzie codzien 
na troska o warunKi prący, 
konkretna opieka i pomóc ze 
strony, związku przy rozwiązy-| 
waniu podstawowych zagadnień 
bytu robotnika. Bedzie nią 
również akcja wysuwania naj­
bardziej wartościowych i odda­
nych sprawie budowania socja­
lizmu partyjnych-i bezpartyj­
nych robotników na stanowiska 
kierownicze.

Tak pojęta konkretna prąca 
bezwzględnie wywrzę . dodatni 
wpływ na mniej uświadomio­
nych członków ruchu zawodo­
wego. Tylko pełne wciągnię­
cie dó tej pracy szerokich rzesz 
związkowców umożliwi im bez­
pośredni udział w pracach ru­
chu, powiąże kierownictwo 
z najmniejszymi komórkami 
związkowymi i pozwoli Związ­
kom Zawodowym zrealizować 
idee czołowego oddziału świata 
pracy, idee budowy Polski, ładu 
społecznego i dobrobytu, po­
zwoli dokonać mobilizacji 
wszystkich członków związków 
zawodowych, partyjnych i bez­
partyjnych — do budownictwa 
śocjalizrriu. Wacław Żukowski.

SŁOWA — TO JESZCZE 
ZA MAŁO!

II. Kongres Związków Za­
wodowych będzie musiał pro­
blemowi temu poświecić spec­
jalną uwagę. Stan obecny, gdy 
obserwujemy zbyt mały udział 
bezpartyjnych w pracach in­
stancji związkowych, spychanie 
ich i odsuwanie od udziału w 
pracacn ruchu zawodowego — 
jest zjawiskiem, które winno 
zmobilizować cały ruch zawo­
dowy dla przezwyciężenia ist­
niejących jeszcze wśród wielu 
działaczy oporów.
I Działalność każdego z ak-

Itywistów związkowych win­
na być oceniana przede wszyst 
kim na podstawie jego konkret 
nych osiągnięć w pracy, a nie 
na podstawie jego wypowiedzi.

Bez przezwyciężenia błędnego 
stosunku do bezpartyjnych, bez 

przejścia od stosowanych przez 
niektórych działaczy metod ko- 
lenderowania do metody prze-

Dolnośląscy delegaci
nes f^oniires Zn. Żniw.

Tygodnik „Sunday Empire News"

towych na przywóz z Niemiec pod 
ręczników zawierających szczególo

skicn obozów koncentracyjnych. W

funtów za podręczniki, pouczające

wyjaśnia, ie doktorzy brytyjscy 
będą mieli możność wykorzystać 
nieludzkie doświadczenia lekarzy

brueck; Dachau,;. Bel sen i Oświę-

Wiadamoić powyższa wyjaśnia za 
gadkę, jaką jest otoczona sprawa 
zbrodniarza wojennego, Władysła­
wa Deringa. Dering byt. lekarzem 
<x> obozie w Oświęcimiu, gdzie po­
sługiwał się nieszczęśliwymi ofiara 
mi obozu jako królikami doświad­

czy przypadkiem nie będzie on 
opracowywał wespół z niewielką 
grupą specjalistów brytyjskich, ma 
terialów zawartych w książkach 
zbroczonych krwią tysięcy niewin­
nych ofiar? Książki te nadejdą do 
Anglii juł U) fcoiłcu tego tygodnia.

świadczył: „Możemy oczekiwać, że 
przyślą nam wkrótce z . Niemiec 
podręczniki, dotyczące' różnego ro­
dzaju pieców krematoryjnych".

miały przycz3/ni£_jjs do ujzbosace-

Za. adnienie płac pracowni­
czych i robotniczych ma w Pol­
sce Lurio-. ei zupełnie inne zna 
cze.iie :-.iż w okresie orzeuwo- 
j.-nnym. Wówczas ruDOtnik 
sprzedawał swj si>ę roboczą ka 
pitaliście, tak ;?.k sie sprzedaje 
każdy inny towai. Olbrzymia 
armia bezrobotnych, miliony 
„zbędnych" ludzi -.a przeludnio 
cej wsi, gotowych podjąć się 
byle jakiej prcoy na byle ja­
kich warunkach — gwaranto­
wały kap.ialistom możność 
dyktowania plac robotniczych 
i sprowadzenie ich do najniż­
szego poziomu.

W warunkach yospodąrki pla 
nowej system piać nie może 
być oparty na ślepo działającym 
prawie popytu i podaży. Rola 
państwa, jako dominującego 
czynnika gospodarczego, nie- 
usunny wzrost zatrudnienia, 
pc»Uyczna likwidacja bezro­
bocia — siworzyły zupełnie in­
ne warunKi 

Pozostawienie dowolności w 
v;talanlu płac spor.-odowałoby 
tylko niezdrowa konkurencję 
poszczególnych zakładów pracy 
w poszukiwaniu rak roboczych, 
wywołując nieustanny stan 
płynności zatrudnienia. Świat 
pracy, j f 't> cnłość, nie tylko niej 
ryskałby na tym, lecz przeciw­
nie — wzrost jego stopy życio­
wej uległby zahamowaniu.

Dobrobyt robotnika jest ściśle 
związany z wykonaniem planu 
i wzrostem produkcji. Zwyżki 
płac, nie oparte na wzroście 
wydajności pracy, miałyby cha­
rakter iluzor, Jeny, inflacyjny. 
Przeciwnie âś — o- arty na pla 
nowych zasada :h gospodar­
czych,' harmonijny i «to„.:iowy 
wzrost -.aroukćw — starowi re­
alną g'j arancię podn oszenia się 
stopy życiowej czio-jaeka pracy.

Szybl-i rozwój gospodarczy 
kraju wywniyw: 1 j-anak i wy­
wołuje dysproporcje w tej dzie 
dżinie.

1..forma płac dokonana w 
pierwszych miesiacach bieżące­
go reku usunęła częściowo dys­
proporcje.

Peformie tei w bardzo znacz 
tijm stopniu zawdzięczamy te­
goroczne postępy gospodarcze.

Nie można jednak zamakać 
oczu na to, iż wciąż iteone jest 
niedostateczna kontrola dokład­
nego oi ostrzegania przepisów 
9 flarach, kontrola dyscypliny 
piat. Na całym szeregu odcln- 
tów zbjt słaba kouirola powo­
łuje przekraczanie obowlązują- 
ytii norm.
Obowiązujące przepisy unie­

możliwiają w wielu wypadkach 
łamane norm. Stąd poszukiwa 
r.ia najrozmaitszych sposobów 
obejida tych t-jrm. Szczególniej 
daje się to odczuć w aparacie] 
administracyjnyn Pomysło­
wość w tei dziedzinie jest bar-

Obok pospolitego już zwięk­
szali1 n liczby etatów stosowane] 
są najrozmaitsze chwyty. A 
więc gdv pensja, właściwa da­
nej kategorii pracowników, wy­
daje się niedoslate :zną, prze- 
mi:>.rj,e się danego pracowni­
ca, px)-!ąi,iją? go w ton spo­
sób i esl‘-.sznie d > wyższej ua- 
iOgniii Masrynist! zostaje re­
ferenda: lem czy ir.cpektorem 
nie przestając być maszynistką; 
kasjer — k!erownikiem nieist­
niejącego dzi ,łu rachuby. Nie 
ma to oczywiście nic wspólne­
go z awansem ipcifcznym, któ­
ry polepa na fak :z .ym, ■ rze- 
c-.yyis; -'m pb-°ciu wyższego 
stanowiska. W przytoczonych 
wyp&dkarh stwarza się fikcje 
na szkód" interesu państwa.

Inną iormą narû z-inia dyscy] 
pliny płac są t. zw. wynagro-' 
dzenia za prace zlecona. Cezy-, 
wiście mogą rajść wypadki, gdy 
urzędnik poza godzinami biur'- 
wymi wykonuje pracę, niena- 
leżącą do jego obowiązków 
służbowych i otrzymuje za tc 
sł"ssnie wynar-i izenio dodŁ' 
ko we. W wielu wjp?dkach z’e 
eona prâ a wchudzi w zakres 
bezpośi.-rdi.ich obcwi ’.ków da­
nego prŁ.\>wnika. Wypłacanie 
za to osobnego wynasrr izenla 
godzi zarówno w z?«adT słusz­
ności społecznej, jak też i w 
dyscyplinę finansowa. Warto 
nadmienić, że stwarza się tu pc 
Ie dla protekcjonizmu i nad-

Zachowanie dyscypliny płac 
Jest częścią składową planu 
oszczędności. Tylko poprzez 
dyscyplinę płac może być o- 
siągnięta istotna i trwała po­
prawa zarobków mas pracują­
cych. Konieczne jest zaostrze­
nie kontroli i walka z naduży­
ciami na tym odcinku.

Stanisław Rylewicz
Najanlodszy delegat wroclaw-

wicz, ma zaledwie 17 lat i urodził 
si« we Francji. Syn emigranta — 
robotnika w odlewni ielaza w Loi-

w kopalni węgla.
— Praca była ciężka 1 niebezpie­

czna — opowiada, — ale cóż? Dla

Do Polski Rylewicz przybył w 
1947 r. 1 od tego czasu pracuje we 
Wrocławskim Oddziale Odgruzowa­
nia Jako pomocnik murarza. Jest

Rylewski chce się uczyć. Chce być

Zapytany, co sądzi o Kongresie, 
odpowiada, te zdaniem Jego Kon­
gres przyczyni się do polepszenia 
warunków pracy młodocianych ro

bardziej dostęp do nauki.

Prace Koła Str. Ludowego 
przy Instytucie Pedagogicznym
Koło SL Nr. 10 przy Instytucie 

Pedagogicznym ZNP we Wrocła 
viu, złożone z uuczycieli stu­
diujących w Instytucie, przepro- 
wtdza intensywne szkolenie ideo 
logiczne swy:h członków.

TVr:iatyka szkolenia objęła za­
gadnienia marksizmu oraz próbie 
my gospodarcze, społeczne i kul 
turalno _ oświatowe wsi — na 
etapie marszu ku soejalizsmowi.

W ostatnim czasie na zebra­
niach koła; wygłoszono referaty: 
1) . Idealizm a marksizm — jako 
kierunki filozoficzne", 2) ,;Mark- 
sizm i lęminizm"; 3) Współcze­
sne zagadnienia wychowawcze w 
świetle marksizmu1'; 4) „Społe­
czeństwo a 'wychowanie"; - 5; 
,.Myśl socjalistyczna w literatu­
rze polstoiej". Tematyka refera. 
tów w toku dyskusji została po. 
głębiona i rozszerzona 

Obecnie koło przechodzi do o. 
mówienia zagadrień związarycłi 
z zadaniami wsi na drodze do so 
cjalizmu, a więc zagadnień gospo 
•kaczych, społecarych i kultural­
no _ oświatowych.

Wieś w)wiem potrzebuje dziś 
komkrotnuj pomocy. Ambicją ko- 
‘ i  jest włączenie się w nurt no- 
rej rzeczywistości wsi 1 niesie-

S t a t e k
»W a rszaw a  2 «

będ zie  wyd«by<y
SZCZECIN (PAP) 24 bm. zespół

% załogą nurków z Gdyni, opuścił

port szczeciński, udając się na za­
chodnie wody Bałtyku w celu wy- 
«obyc!a znajdującego się tam za­
topionego w czasie wojny, polskie-

nie jej tej pomocy — w szcze­
gólności na odciidcu potrzeb kul 
turalno - oświatowych gromad.

Członkowie koła często wyjeż­
dżają w teren gdzie badają jegc 
najistotniejsze potrzeby.

— będziemy domagać się przedłu­
żenia urlopów dla młodzieży, pra­
cującej fizycznie, do 1 tygodni.

Dr. Ewa Mateczyńslca

ramienia ZNP urodziła się we Lwo 
wie w r. 1900 jako córka nauczy­
ciela. Studia odbyła na Uniwersy­
tecie r Lwowskim. Pracę nauczyciel­
ską rózpô zęłia od r. 1922, od tegoż 
roku datuje 'się ; jej przynależność 
do ZNP. Równolegle prowadzi pra- 
cę naukową (członek wrocławskie 
go Towarzystwa Naukowego i czło 
nek korespondent Komisji History 
cznej Polskiej Akademii Umiejęt­
ności). Dr Maleczyńska Jest człon-

— Dla Związków Zawodowych 
grupujących przedstawicieli Intel! 
gencji, Kongres Jest wydarzerueni 
Ważnym: p̂rzągnie Je jeszcze moc 
niej ze światem ciężkiej pracy pro 
dukcyjnej, ż nową strukturą- i ceia 
mi organizacji zawodowej. Osobiś­
cie interesują mnie najżywiej za­
gadnienia oświatowe w obrębie Zw. 
Zaw. Jest tu Jeszcze wiele do zro­
bienia, aby gmach socjalistycznej 
kultury budować Jak najszybciej 
i Jak najlepiej.

Dr. Kon. Sobolski

jak utliyaioBo
cielstwo wrocławskî  Dr Sobolsk! 
urodził się w r. 1902 w Podhajczy-

czyciela szkoły powszechrfej. Po 
ukończeniu szkoły średniej poświę­
cił się podobnie jak jego ojciec źa 
wodowi nauczycielskiemu.

początku przeciwstawia się sanacyj 
nej .polityce.; zarządu Gl, Związku, 
biorąc, czynny Bdziai w strąjku nau 
czycieistwa. Wojna .zagnała dr So- 
BOlskiego -do obozu jeńców ŵojen­
nych w Niemczech. Tu przebywa

cowymi działaczami Związku Kwiat

niem znajdujących się w tymże 
obozie nauczycieli.

sywną pracę pedagogiczną we Wro

[jrzebudowie .światopoglądu nauczy 
cielą polskiego, pełniąc funkcje 
członka prezydium Zarządu Okręg.

polski świat nauczycielski z kla­
są robotniczą 1 chłopską dla dobra 
oświaty i socjalistycznej kultury

I gresu cały swój dotychczasowy po 
stępowy dorobek, który oddaje na

Po ośmiu miesiącach bezoujoc* 
nych i stałych sporóio pomiędzy 
chrześcijańskimi demokratami i so­
cjaldemokratami, „konstytucja * 
Bonn" została pośpiesznie zotiuier 
dzona. Nastąpiło to pod silną pre 
sją generała Claya. Bo choć gene­
rał opuścił Niemcy, jego cień uiciąż 
straszy polityków zachodnio - nie-, 
mieclcich.
1 Członkowie „Rady Parlamentarz

niemieckiego narodu. „Konstytu­
cja' bowiem nie spełnia życzeń ani 
katoliciach, ani socjaldemokratycz­
nych slużdlcóto frankfurckich uiładł 
okujpacyjnych. Stanowi ona jedynfe 
podstawę dla realizacji federalisty 
cznej koncepcji Claya, zmierzają­
cej do stworzenia li sJabych-jetlno 
Hck,'które łatwo będzie podporząd 
kowaĄ monopolistycznym grupom,

zawodowe t elementy postępowe,

zachodnich Niemiec.
Dowodem ducha, panującego 

wśród członków Rady Parlamentar 
nej bgł zamiar odśpiewania pod­
czas ceremonii podpisywania kon-

Komitecie Organizacyjnym od lego 
Izamiaru odstąpiono.

>Xonsiydfc~€?« w Bo gin
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wygrać bitwą o pokój
Zgromadzenie sprawozdawcze z Kongresu Pokoiu
WARSZAWA. — W sali obrad Kady Państwa odbyło się 

zgromadzenie sprawozdawcze z Kongresu Pokoju.
Na zebranie przybył wicemarszałek Barcikowski, przedsta­

wiciele Rządu z wicepremierem Korzyckim na czele, przedsta­
wiciele partii politycznych, Zw. Zaw., przedstawiciele świata 
nauki, kultury, oświaty i sztuki oraz przodownicy ze stołecz­
nych zakładów pracy.

Zebranie zagaił sekr. gen. Pol 
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju Jerzy Borejsza. W prze­
mówieniu okolicznościowym wy 
raził on przekonanie, że zebra­
nie przyczyni się do podniesie­
nia świadomości społeczeństwa 
polskiego. „Bo świadomość ludz 
ka — jak to wykazał Kongres 
paryski — jest silniejsza od 
wszystkich bomb atomowych".

Przewodnictwo aabrania ob­
jęła dr. Irena Sztachelska.

Delegat na Kongres paryski 
prof. Dembowski oświadczył, że 
Kongres ten był pierwszą w 
dziejach świata manifestacją, 
jednoczącą wszystkie warstwy 
społeczeństwa, gromadzącą oko 
ło 2 tys. delegatów.

Apel Kongresu skierowany 
do ludów świata, poparty zo­
stał akcesem około 600 milio­
nów ludzi. Delegacja polska, 
składająca się z uczonych i gór 
ników, chłopów i literatów, sym 
bolizowała jedność narodów. 
Pomimo, iż liczba delegatów by 
ła nikła, jednak jej ciężar ga­
tunkowy, jej aktywny udział w 
pracach Kongresu był wielki: 
6 delegatów polskich było człon 
kami Prezydium, dr. Irena Szta 
chelska była jedną z przewod­
niczących Kongresu. Jerzy Bo­
rejsza był członkiem Komitetu 
Redakcyjnego Manifestu, wnio-

Echa artykułu
»Kob ieia  o swojej prac>«

W związku z artykułem „Ko­
bieta o swojej pracy", zamiesz­
czonym w dniu 21 bm., otrzy­
maliśmy list od jednej z wro­
cławskich spółdzielni.

Spółdzielnia (chociaż w arty­
kule nie wymieniona z nazwy) 
stwierdza, że istotnie zdarzył 
się wypadek nie załatwienia 
sprawy biletów tramwajowych 
przez jedną z urzędniczek. Nie 
byWfi;Jednak złej woli w postę­
powaniu owej urzędniczki.

Natomiast opis zachowania 
się kierownika wydziału per­
sonalnego owej spółdzielni ab­
solutnie nie odpowiada praw-

Autorka artykułu podpisane­
go inicjałami „K. W.“ kierowa­
ła się — jak twierdzi spółdziel­
nia — wyłącznie osobistymi 
względami ponieważ w ostat­
nim czasie została dyscyplinar­
nie zwolniona z pracy spółdziel 
ni.

sek Polski o utworzenie trzech 
nagród pokojowych za najlep­
sze dzieła artystyczne traktu­
jące o pokoju, został przyjęty 
przez obecnych jednogłośnie.

Wyniki Kongresu powinny pro 
mieniować na cały nasz kraj. 
Kongres bowiuai był wielkim ozy 
nem. Podżegacze wojenni będą 
musieli się zastanowić nad tym 
czy dalsze parcie do wojny nie 
jest z ich strony dążeniem samo

Rektor Uniwersytetu Wrocław­
skiego Kulczyński stwierdził:

Powszechne uznanie dla wro­
cławskiej inicjatywy pokojowej 
zobowiązuje do podkreślenia no­
wego wkładu organizacyjnego i 
ideowego, jaJri wniósł Kongres 
parysko _ praski.

Na Kongresie tym zasiedli nie 
tylko intelektualiści — jak to by 
to we Wrocławia, lecz również 
robotnicy i chłopi. Udział robotni 
ków nie był tylko formalny. Spo 
śród sześciu mówców; wysunię­
tych przez delegację polską, dwaj 
— to robotnicy — Kolas i Pała-

Delegacja nasza dowiodła, że 
pokój jest sprawą ogólno - naro 
dową zdolną acementować cały 
naród i to na płaszczyźnie naj­
bardziej bezpośredniego i konkret 
nego współdziałania.

Podczas, gdy we Wrocławiu mó

wiono o obronie pokoju. Kongres 
parysko - praski postawił za gad 
nienie walki o pokój.

Wrogowie pokoju zaatakowali 
Kongres odsłonili jednak szybko 
swą pustkę ideową 1 bezsilność. 
Znalazło to jeskrawy wyraz w 
manifestacjach na par>skini sta­
dionie Buffalo i na ulicach Pragi:

Leon Kruczkowski złożył spra­
wozdanie z konferencj-i pracowni 
ków kultury i nauki w obicie 
pokoju w Nowym Jorku.

Konferencja — stwierdza mów 
ca — stała się dla ogólno­
światowej walki o utrzymanie po 
koju wydarzeniem dużej miary, 
ważnym ogniwem frontu pokoju 
rozszerzającego się żywiołowo ró­
wnież w kraju, który jest głów­
nym dziś ośrodkiem wszystkich 
ciemnych sił spiskujących przeciw 
pokojowi.

Prof. Katolckiego Uniw. w Lu­
bnie _  Andrzej Wojtkowski

„Doświadozenia Kongresu Świato­
wego uczą nas, że naród polski w 
swym dążeniu do utrzymania po 
koju I utrwalenia niepodległości 
oraz suwerenności ma potężnych 
sprzymierzeńców na całym świę­
cie. Z tym większą siłą staje 
przed najmi zadanie zjednoczenia 
wszystkich patriotów polskich, bez 
różnicy przekonań politycznych i 
wierzeń, dla wspólnej sprawy o. 
brony pokoju 1 wielkiego dzieła 
budowania potęgi gospodarczej i 
kulturalnej Polski Ludowej".

Następnie przemawiał młodocia 
ny górnik i przodownik pracy — 
Jan Kolasa.

Odpowiedź nasza na każdy atak 
podżegaczy wojennych — to co

dzień większa produkcja tor jak 
najszybsze wykonanie naszych o_ 
bowiązków wobec Polski j poko­
jowych sil świata."

Glos zabiera Jerzy Borejsza. 
Rezultaty Kongresu znacznie 

przewyższyły oczekiwania. ' Kon. 
gres w Paryżu i Pradze ukazał 
zwarty, zjednoczony obóz narodów 
świata,’ które nie wierzą w fata. 
lizm wojny, bo wiedzą, że o po_ 
kój nie będą prosić, a narzucą g04 

,, Potrafiliśmy siQ zebrać —
Jtwięrdza mówca — pon-afiljśmy 
sie porozumieć. Jesteśmy golowi 1 
zdecydowani wygrać bitwę o po_ 
[ój, to znaczy bitwę o życie".

Należy zmobilizować wierzą­
cych do walki z tymi, którzy 
przygotowują agresję wojenną, 
którzy budzą panikę i poczu­
cie słabości, próbując rozbroić 
naród moralnie, którzy usiłują 
wykorzystywać świątynie dla 
podżegania ludzi wierzących 
przeciwko Państwu Ludowe­
mu. Należy dotrzeć do różnych 
grup inteligencji i odsłonić 
przed nią cały mechanizm przy 
gotowań do agresji wojennych 
i siły obozu obrońców pokoju. 
Należy uwypuklić z całą mocą, 
że walka obozu pokoju jest wal 
ką o suwerenność, jest walką o 
utrwalenie niepodległości Pol­
ski. Akcja na rzecz pokoju nie 
powinna wyczerpywać się for­
mami deklaratywnymi i rezo­
lucjami, lecz wiązać się z kon­
kretnymi poczynaniami na każ­
dym odcinku.
j  Spontanicznym przyjęciem ̂ rezo 
lucji zakończono zebranie sp-rawoz 
dawcze delegatów na Światowy 
Kontrę* Pokoju.
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W dniu Święta Matki
Święto Matki jest świętem 
,[ego świata, jest świętem mię 
jyharodowym,' obchodzonym 
)WSZe radośnie, z dużym zaso­
li wdzięczności i serca. Jest 
„iętem całego świata, bo w naj 
niejszym nawet zakątku ziemi 
, matki żyjące życiem swoich

Kiedy po zakończeniu pierw­
ej wojny, tysiące matek opła- 
iwało' mogiły nieznanych żoł- 
ierzy, kiedy tysiące matek o- 
ry}0 się żałobą — osierocone 
lolałe, a zawsze "zdolne do naj- 
riąkszych poświęceń — ustano- 
iriono i wyznaczono w kalen- 
arzu ich święto. Oddano im 
statnią niedzielę maja, może 
la wielkiej ilości kwiatów, któ 
pni dzieci zwykły obdarzać 
jatki swoje. Przyjęło się, że te 
) dnia matki odpoczywają, nie 
pełnia ją swych codziennych, 
mudnych i ciężkich prac. Wy- 
ączają je — dzieci. Jest to 
rtedy uroczystość domowa, cza 
em szkolna. Ale w Polsce Lu 
lowej nabrało to święto waż- 
lości społecznej
Ileż bowiem wielkich, rady- 
alnych zmian w życiu kobiet- 
natek zaszło u na* ostatnimi 
zasy! Ileż przyznano im praw 
możliwości w zrozumieniu do- 
tiosłej roli, jaką odgrywają one 
ir życiu społecznym! Przecież 
o matka wychowuje młode po- 
rolenie, które jest podstawą i 
irzyszłością społeczeństwa; ona 
izuwa nad całościa i budową 
:ycia rodzinnego, które jest naj 
raźniejszą komórka organiczną 
ipołeczeństwa. Do niedawna 
amknięta w ciasnym kręgu 
tomowego życia — dziś ocenio- 
la należycie, jako jednostka

twórcza i zasługująca na szacu­
nek i uznanie — korzysta z 
pomocy państwa w szerokim za 
kresie.

Wiele jeszcze postulatów mat 
ki musimy zrealizować. Jesteśmy 
dopiero na progu drogi do soc­
jalizmu — drogi do dobrobytu 
każdej rodziny. Dokonaliśmy 
już jedriak niemało.

Prawo przyznaje zasiłki ro­
dzinne — których wysokość za­
leżna jest od ilości dzieci. Za­
siłki te ułatwiają matkom wy­
chowanie i wyżywienie rodziny.

Państwo w trosce o przy­
szłych swych obywateli otacza 
opieką matki - kobiety pracu­
jące. Przysługuje im urlop ma­
cierzyński na przeciąg 3 mie­
sięcy. Kobieta ciężarna jest 
przenoszona na czas ciąży do 
lżejwej pracy, bez obniżenia 
stiwki płacy.

Państwo buduje liczne przed­
szkola, żłóbki i świetlice, • by 
matki praęować mogły w spo­
koju, nie drżąc o los dziecka, 
bawiącego się na ulicy, lub o 
niemowlę, pozostawione w do­
mu, głodne i płaczące.

Serca matek witają z radością 
:oraz szerzej rozbudowującą się 
sieć szkolną, bo i wiejski chło­
pak, dotąd „za pastuszka" cho­
dzący z chudą krową i dziew­
czynka. córka robotnika z Ło­
dzi, Bielska czy Chorzowa — 
mają dostęp do szkoły.

Jakże się cieszy matczyne 
serce, szykując nocą „wy­
prawę“ synowi lub córce, przed 
wyjazdem na kolonie letnie, 
skąd dziecko wróci silniejsze, 
zdrowsze i wesołe!

"Nie ma też już różnicy mię­
dzy dzieckiem ślubnym a nie-

Pięć Krzyżów Zasługi
na piersiach gospodyń wiejskich
„Kobieta wiejska w Polsce to 

jrawdziwa opoka, na której wazy 
itwo można budować. Dać jej o- 
światę i glos a ona nigdy nie za 
wiedzie!" —' Ttk się wyraził je 
sicze pr*ed wojną jeden z za. 
panicznych literatów, który zbi-e 
rejąc materiały do książki o Po’ 
soe, zetknął się 'w wialu oko!1, 
oach z kobietą wiejską. Twieuk' 
on, że najciekawsze psychologicz­
nie spośród kobiet polskich są ko 
biety wsi które mu imponują ro 
«umem i charakterem.

Wyzwolona dziś, aktywna I spo 
łecanie tw>cza Łobieta PoJłfci 
Ludowej, w całej pełni potwier 
dza ową charakterystykę cudzo, 
ziemca. Z wyjątkowym dynamiz­
mem prostolinijnością i żywym 
nerwem społecznym kobiet wiej­
skich spotykamy się we wciąż ro 
snącej akcji Kół Gospodyń Wiej­
skich Zw. Samopomocy Chłop, 
skiej. Wystąpiło to zwłaszcza wy 
raźnie w trudnyoh początkowo 
pionierskich warunkach Ziem Za 
chodnicih.

Toteż — co możemy z dumą 
podkreślić — na 9 przedstawicie­
lek Kół Gospodyń Wiejskich, na. 
grodzonych srebrnymi Krzyżami 
Zasługi — 5 pochodzi z Doi. Ślą

Zaszczytne to odznaczenie prey 
pedło: Marii Lorek z grom. Pi- 
skorzówek pow. Oława, Staniała 
wie Kościwkowej z gral-n. Stra- 
Szów k. Żagania, na samej gra­
nicy Walerii Gontko z grom. Ja 
Ikuszowa w pow. Jawor, Genowe 
fie Barcaekowej z grom. Wszemi 
rów w pow. Trzebnica i Anasta 

Pi«?uchowej z gromady Górzy 
Biec w pow. Jelenia Góra. Deko 
racja Krzyżami Zasługi, przygna 
nymi im w dniu Święta Kobiet, 
nastąpiła w ub. niedzielę dn. 22

Sylwetka każdej z wyróżnio­
nych kob*et wymaga" oddzielnego 
omówienia. Wielokrotnie udowod 
nioną ich zasługą jest wielka ak 
tywność w realizowaniu haseł, 
rzuconych na Ogólnokrajowym 

, Zjeżdzie w Warszawie, zmierza, 
jących do' uświadomienia polłtycz 
»ego i uspołecznienia kobiet. po 
wsiach do akcji oświatowej, go­
spodarczej i kulturalnej do pro 
pegandy i realizowania zasad hi 
gieny, ’ opieki społecznej i spół-

Dzięki takim właśnie obywatel 
kum kraju, 1948 r. zaznaczyi s'ę 
ogrommjm zrywem pracy i na 
Doi. Slą&ku, gdzie rozpoczęło się 
piacę od IRa a mamy już 1.200 
Kót Gospodyń Wiejskich, groma 
dzących 25.000 członkiń.

A zorganizowanie zespołowe), 
harmonijnej współpracy musiało 
tu być trudniejsze, niż w innych 
Okolicach kraju gdzie jest ele­
ment zasiedziały znający Się na 
wskroś. Tu na Ziemie Zachodnie 
napłynęli osfenicy ze wszystkich 
atron, tworząc mozaikę ludności, 
którą początkowo dzieliły antago 
niżmy dzielnicowe różnice ak­
centu, pewne odchylenia obyczs 
jów i tradycji, ale łączyło tio, cO 
®‘o_nowi. siłę i wartość polskiego 
ch-łopa: bezkompromisowo  ̂ logi 
ka rozumowania, jeany, twardy 
Podział na to co jest czarne i

białe, dobre i złe słuszne 1 nie­
sprawiedliwe.

W ciężkich warumkeoti zapuitz- 
czaoi* korzeni w nowy rodaaj 
gleby, po pierwszym okresie zma 
gsnia ze zniszczeniami wojenny, 
mi, z odbudową domu nie tylko 
bako czterech ścian, ale również 
fcimatu własnego domostwa, nie' 
tępiła się energia kobiet wiej­
skich. Wręcz przeciwnie — obu­
dziła się potrzeba i ambicjo, żeby 
nie tylko ich dom, ale oala ich 
wiea stola się wzorem wsi spo- 
łeczale ezynmęj. Rozszerzony hory 
zont zdobyte prawo do nauki, do 
doskonalenia wrodzonych uzdol­
nień, prawo do głosu nieraz de­
cydującego dzięki jego słuszności, 
stały się bodźcem do pracy, któ­
rej zakres budzi niejednokrotnie 
głęboki podziw.

Słyszy się nieraz sdumione py 
tonie: — Skąd ona ma czas na to 
wszystko co robi Okazuje ssę. 
ie ma. Gospodarzy w domu i na 
własnym polu. Wychowuje dzie- 
oi. Stać ją na pomoc sąsiedzką, 
przewodniczy GRN, bywa człon­
kiem Pcn/r. i Gn Spółdzielni Zw. 
Samop. Chłopskiej. Organizuje ze 
społy teatralne kursy praktyczne: 
gotowania, szycia, pielęgnowania 
niemowląt. Organizuje współro. 
rocłmctwo z innymi kolami goa. 

podyń — podciągając je w pra.

Istotnie niespożyte są nasię ko­
biety wiejskie. Należą im się za ’ 
to nie tylko odznaczenia, ale i 
powszechny szecunok całego spo 
łeczeństwa. Emzet

ślubnym, bo ł jedno i drugie 
ma jednakowe prawa. Państwo 
opiekuje się matka niezamężną, 
przyznaje dziecku nazwisko oj­
ca, oszczędza matce łez i upo­
korzeń. Pomoc dziecku i dba­
łość ze strony władz państwo­
wych jest radością milionowych 
rzesz matek. Cóż bowiem jest 
dla nich cenniejszego — nad 
dobro ich dzieci? Dla dzieci ży­
ją, dla nich poświęcają swe 
zdrowie, czas. umiejętności, 
drżą o ich życie \ spokój.

Dlatego tak wielki jest u- 
dział milionów matek w walce 
o pokój; dlatego pragną one po­
kój utrzymać. Gdzież znajdzie

się matka, która nie wzdryga 
się przed groźbą nowej wojny? 
Która z nich może bvć obojętną 
wobec głosów podżegających do 
nowego zamętu w świecie?

Matka z miasta, czy wsi, 
młoda czy s‘ arsza. robotnica czy 
lekarka, woźna czy profesor 
— wszystkie one łączą się w 
bratnim działaniu: w walce • 
pokój. Ich głos, głos kobiet- 
matek, nie może pozostać bez I 
echa. Ich głos niweczy zakusy | 
tych, którzy w zachłanności! 
swojej gotowi są wyrwać milio I 
nom matek ich skarb najwięk­
szy, zniszczyć kulturę, postęp | 
i życie świata.

W wiośnie i pełni życia 
kwiaty uczuć - dia matek

Święto Matki przypada w mie 
siącu pełnym najpiękniejszego 
świeci* i .rozbudzonej do życia 
przyrody

W dniu tym kaidy z nas' — nw 
ły, młody, dorosły — śpieszy by 
wiązanką kwiecia ł ciepłym sto. 
wem dać wyraz wdzięczności tej, 
która całe swe życie poświęca 
trosce o dzieci — oM-tee. Komu 
ka zabrał ten wielki skarb ja. 
kim jest matka, cofa się myślą 
w dobre minrione lata, kiedy moi 
na było jedynym słowem ,ma_ 
mo" wzywać ją w chwilach ra­
dości i smutku.

Można z pamięci wytnaaaó 
wszystka, mużna z serca i myśli

Ł1STY Z  C ZE C H O S ŁO W A C J I

»Rewoluc|a« w Brnie
Od własnego korespondenta A P I

PRAGA, w maju 
Akcja zaczęta się o świcie dnia 

13-go maja. Młodzi obywatele Brna, 
uczniowie szkół powszechnych i 
gimnazjalnych, studenci wyższych 
uczelni, robotnicy i urzędnicy, któ­
rzy me przekroczyli jeszcze 32 ro­
ku życia — przejęli kierownictwo 
fabryk, urzędów administracji pań 
stwowej i samorządowej, kierow­
nictwo transportu, handlu itp.

Tysiące członków Cz. S. sM. (Cze- 
rhosłowackiego Związku Młodzie­
ży) przyszło z samego rana do hal 
fabrycznych, gdzie stanęli u war­
sztatów, zastępując dorosłych, 105 
<*kłopców objęło służbę motorni­
czych i konduktorów w tramwa-

Młodzi zaczęli kierować ruchem na 
skrzyżowaniach, u lic, z pełną saty­
sfakcją „wlepiając" przechodniom

Uczniowie opanowali szkoły, za­
siadając na miejscach profesorów 
ł dyrektorów. Służba administracyj

skich, w wodociągach, w elektrow­
ni, w rozgłośni bmeńskiej dostała 
się również w ręce chłopców ł dziew

kie, państwowe domy towarowe,

wódzki. Cz.SM obsadził „swoimi 
ludźmi•• referaty ł wydziały wszel-

mi i telekomunikacyjnymi.
W południe 13 maja okazałô  się, 

że przypalone obiady po restaura­
cjach i barach miejskich ugotowały 
właśnie „te najmłodsze kucharki

bmeńskiej śpiewało się i mówiło

nem. Młodzież dotarła za kulisy.
W drugim dniu inwazji młodzie-

ja, czytelnicy dzienników brneń- 
skich, ze zdumieniem spostrzegli 
galimatias w układzie wiadomości 
i nowe zupełnie sposoby łamania 
gazety. Prasą -brneńską, jak się o- 
kazało, pokierowali redaktorzy 
szkolnych gazetek ściennych. „Rov

w ręce 19-letniego ucznia najwyż

Jego przyjaciel, kol. rydrych, za­
siadł z całą powagą w fotelu na­
czelnego dyrektora rozgłośni, bmeń 
skich i ułożył po swojemu program 
audycji. Najmłodszym w Czecho­
słowacji, i chyba na całym świecie, 
prezydentem 3OO-tysiącznego mia-

miejskich, 17-letni Józef Novotny

Ten ostatni, zjawił się koło godz.

z pożyczoną teczką. Jedną z pitrw 
szych czynności nowego prezydenta

nowych dyrektorów przedsiębiorstw 
miejskich, po czym pan kol. Vo- 
votny, wspólnie z nowym wojewo­
dą p. Kourzilem, zajął *ię redago­
waniem telegramów oficjalnych do 
prezydenta Republiki ł premiera 
rządu centralnego. W ten sposób 
Brno zawiadomiło Pragę o dokona

K om entarz  oficja lny  
do  w ypadków  

brneńskich
Ii-go maja na miejsce wypadków 

zjechali: premier Zapotocky, wice 
premier Dolańsky oraz przedstawi 
ciel Komitetu Centratnego Komuni 
stycznej Partii Czechosłowacji, po­
słanka Szwermowa. Przybyłych po

ł komendanta bmeńskiej milicji 20̂ 
letnia panna, Kvieta Szarouń.

Korespondenci dzienników central 
nych depeszowali do Pragi w dru­
gim dniu rewolucji . bmeńskiej:

da ciecze z kranów, jak przedtem,

światło elektryczne. W produkcji 
fabryk bmeńskich nie było ani mt-

Wieczorem 14 maja rozgłośnia

miejskiego przemówienie, jakie wy 
głosił do zaniepokojonych obywate­
li premier Antoni Zapotocky. Pre­
mier Zapotocky stwierdził m. tn.: 
,yAkcja „Młodzież rządzi Brnem“ 
należy do zupełnie dobrych pomys 
łów. Dla wykonania tego pomysłu 
trzeba było zmobilizować • setki i 
tysiące chłopców t dzleiocząt. Mło­
dzież brneńska dokonała olbrzymiej 
pracy organizacyjnej. Kilkumiesię 
czne przygotowania, którym władze 
yaństwowe udzielały pełnego po pa- 
:ia, -nie poszły na marne.
Premier Zapotocky skonstatował, 

te próba powiodła się.
W dniu następnym, jak doniosła 

Czechosłouyacka Agencja Prasowa: 
,J*remier rządu Antoni Zapotocky, 
udał się do Zarządu Miejskiego, 
gdzie powitał go prezydent miasta

kach hymnu, dokonał przegląd1 
kompanii honorowej, po czym przy 
witał się sera*.eznie z radnymi miej

CzTK w wiadomości, która posz-

prezydent Nowotny ma 17 lot.

W s z y stk o  m a  s w ó j  
kon iec

Trzydniowa rewolucja brneńska 
miała charakter „łagodnej rewolu­
cjiZaczęła się, odbyła i skończy

Prezydent miasta, kol. Novotny,

czarami uczy się pilnie. Wojewoda 
wrócił do swych studiów uniwer­
syteckich Redaktor naczelny „Rav- 
nosti‘*. przygotowuje się do matu 
rp Panna, na której głowie pozo- 
stawało przez 144 godziny bezpie-

dzt dotąd ze szpalt dzienników, ani 
z'ekranów kin czechosłowackich.

W akcji wzięło udział dwadzie­
ścia jeden tysięcy młodych ludzi — 
i akcja spełniła pokładane w niej 
nadzieje. Nie chodziło o jakiś ro­
mantyczny eksperyment, _ nie cfco- 
dziło o to, teby młody chłopak czy

siąść na trzy dni za dyrektorskim

trafili przeszkolić się i przygotować 
w ten sposób, że produkcja fabryk,

pod icfc kierownictwem, wykazała

nej. Młodzi ludzie w Brnie nie tyl­
ko potrafili usiąść za biurkami, sta 
nąć przy maszynach i pracować,

Okazało się na przykładzie jedne

w Czechosłowacji rozporządza do-

zdolnych, silnych ̂ ludzi, którzy w 
przyszłości niewątpliwie potrafią za 
stąpić, swoich starszych towarzyszy

wyrzucić najgorętsee kiedy* uc-a 
cia. ale orie ma oulowieka ktdry 
by do ostatnich lat życia ma 
wspominat imienia matiki i by o 
niej zapomniał. Jedną ją tylko 
można mieć w życiu. Jej gorą­
cej miłości, serdecznego uczucia 
i troskliwości nie zastąpi miłość 
męża, przyjaźń ludzi.

Zawieść w życiu może włosie 
ka wszystko — nie zawiedzie ni­
gdy miłość «TK'tki. W szczęściu — 
stojąc nawet z dala od nas — cia 
szy się razem z dzieckiem; w ula 
szczęściu — gdy cię vszyacy «_ 
puszcią — będzie tawsze z tobą.

Matka — to jedyna istota na 
świecie która wszystko rozum la 
i wszystko przebaczy.

Miłość do matki nie tylko da­
wała mac i siłę wytrwania każ­
demu z nas, lecz była również 
podnietą i motorem twórczości 
pi>etów i literałów. Któż z nas 
nie zna listów Słowackiego do 
matki. Kło z na» nie cierpiał 1 
nie przeżywał trosk ir-atki-ohlop 
ki z książki „Matka" Seweną? 
Kto nie zna ,M*tls:i“ Gorkiego?

Jakże bliska staje się nam po­
stać naszej wielkiej uczonej 
Marii Curie Skł"dowskiej, gdy z 
książki Jej córki dowiadujmy 
się, że ta genialna uczona była 
w zaciszu domowym dobrą, czu­
łą kochającą matką.

Uczucia matek są jednakowe. 
Kochaną one swe dzieci I pragną 
dla nich szczęścia, spokoju i do 
brobytu. Nade wszystko jednak 
pragną one pokoju, bo wiedzą, 
ie wojna zabiera im to oo mają 
najdroższego: dzieci.

Nie ma gorliwszych bojowni- 
:zek w walce o pokój, jak kobie 
ty-metki. Dały temu wyraz mat­
ki zebrane na Kongresie Pokaja 
,w Paryżu, manifestując swą po­
stawę wobec podżegaczy wojen­
nych, Słowa matki — bohaterki 
Kosmodem iańskiej której wojna 
zabrała córkę i syna, wywołały 
głośne echo wśród matek całego

Matki nie efteą Wojny, nie 
chcą by dzieci ich rosły na mię 
so armatnie; chcą one pokoju, 
który zapewni dzieciom jasną, 
spokojną młodość i pozwoli cie­
szyć się zdobyczami, jakie przy­
nosi narodom wyzwolonym nowy 
ustrój demokracji ludowej.

Anna Ziemkowska

SZTUKI LUDOWA  
na wystawie w Kijowie

MOSKWA (PAP) Dnia 21 maja br.

wystawy stała się demonstracją 

•ko-radzieckiej współpracy ku’.tu-

wieniu wzmagającą się lącznośS 

bieftsfcwo motywów polskiej 1 ukra

Piękna pmtuu
H I Państw. Gamn. i Lic.

Podcaaa tygodnia Tow. Burs i 
Stypendiów, zorganizowanego w 
ub. r._ pierwsze miejsce w kraju 
w ©kcji zbiórkowej zdobyło III 
Państw. Gimnazjum i Liceum O. 
gólnokształcące we Wrocławiu. 
Było to zasługą zarówno uczeń, 
nic i uczniów, jak też zespołu 
nauczycielskiego z dyr. Ziębą na 
czele i rodziców pod przewodni- 
.ctwem Kóla TBS. Zrozumienie 
społecznej doniosłości zadań, rea

Juliusz Słowacki
i fe g o  matka

Pani Salomea z Januszew­
skich Słowacka-Becu była ko­
bietą o duszy poetyckiej, wraż­
liwej, czułej na wszystko co 
wzniosłe i piękne. W domu swo 
im roztaczała atmosferę ciepłą, 
tchnącą uczuciem, w blasku 
którego wyrósł Juliusz Słowac­
ki, i rozpoczął swoje pierwsze 
wzloty poetyckie.

Piękna była miłość dwojga: 
matki 1 syna.

Juliusz był dzieckiem słabe­
go zdrowia i stan jego wywo­
ływał ciągły niepokój w sercu 
pani Salomei, tym bardzieże 
ten wątły chłopiec zapowiadał 
się na wielkiego poetę. Jakże 
często modliła się. aby los dał 
mu zdrowie, aby pozwolił roz­
kwitnąć talentowi.

W „Godzinie myśli" Słowacki 
wspomina ten stan trwogf a za 
raząm nadziei matki'

„...Ludzie nieraz: „on umrze" mówili przed matką; 
wtenczas matka patrzała długo w dziecka oczy 
i przeczyła z uśmiechem — lecz w smutku godzinie, 
kiedy na serce matjćt-przeczuć spadła trwoga, 
lękała się szczęścia i myśląc o synie, 
nie .-śmiała wyrzec: niech się dzieje wola Boga“.

Momentem zwrotnym w pre­
cyzowaniu się wzajemnych u- 
czuć matki i syna, a jednocze­
śnie momeiitern, który wydat­
nie wpłynął na rozwój ducho­
wy przyszłego poety, był ich 
wspólny pobyt w Krzemieńcu
00 śmierci ojca. O tym to wła- 
jnie okresie mówi Słowacki: 
.pomagała mi śnić matka moja“.

Nawet po wyjeździe za grani­
cę nie traci Słowacki duchowe­
go kontaktu z matka. Wszędzie
1 zawsze zaWaża ona na jego|

życiu i twórczości. Postać jej 
stanowi w poezji' Słowackiego 
motyw czynny, i bierny, dzia­
łający i odtwarzający. Poeta 
nie pisał wprawdzie dla niej 
bezpośrednich wyznań, nie czy­
nił 5ej główna 'bohaterką swych 
'utworów, lecz w utworach je­
go spotyka się postaci kobiece, 
okraszone rysami Salomei Sło­
wackiej.

Trudno określić i porównać 
stopień wzajemnej miłości Sło- 
Iwacklego i jego matki. Pani

łizowenyeh pr*ea TBS, było bcd4 
cem do zbiorowego wysiłku ca­
łego zespołu, który dobrze zor­
ganizowaną pracą przyczynił się 
do zebrania poważnej kwoty 
1.315.000 *ł.

Ten szlachetny czyn, który 
świadczy też o ofiarności społe- 
:zeńsfcwa wrocławskiego, został 
odpowiednio .nagrodzony.

W ub. tygodniu Zarząd Główny 
TBS zaprosił do Warszawy dele­
gację III Państw. Gimnazjum 1 
Liceum i w dniu uroczystej inau 
guracji IV Tygodnia TBS, w o- 
becnościi min. Jabłońskiego i wrę 
ęzył jej jako nagrodę i wyróż­
nienie radioodbiornik z adapte- 
refa oraz dyplom stwierdzający, 
ie uczelnia ta ,.dobrze zasłużyła 
się sprawie upowszechniania o- 
światy i kultury w Polsce".

Delegacja ucaniowska dzięku­
jąc ministrowi za otrzymany- dar, 
zapewniła,. że cała młodzież b -V 
rąca udział w akcji ibiórfcoy 
TBS zobowiązuje «ię prace.. -
La dobra Polaki Ludowej i 

jasnej przyszłości tych. 
kształcą się i wychowu 
świadomych but1 o ■> - .

kończeniu podziękowań _ z. 
czyi że „przysparzaj ąc fui - 
szów na bursy i stypendia dla r. ■ 
zamożnej młodzieży, otwiera r 
jej wrota szkół, wnosimy n.- 
wkład w dzieło przezwyciężeń 
elitaryzmu szkoły średniej i wy.: 
szej — pozostałości okresu prze. 

I wrześniowego i wmurowujemy ni 
I szą cegiełkę w budowę Polski s > 
I cjalistyczmej". T to jest właśni i 
(jedno z ważniejszych zadań cik.

Akcja zjbiórkowa obecnego IV 
Tygodnia TBS trwać będzie da 
28 maja br., a wynik jej będzie 
najlepśzy.m sprawdzianem 1 uśpó- 
łećzńienia ludndcicl Ziemi 'Dolno­
śląskiej broniącej tytułu przodo 
wnika w tym zaszczylnym współ 
zawodnictwie.

Kazimierz Trzeszczyaskl

cu, to ją .od Ciebie wziąłem" 
(Paryż, 4 października 1832 r.).

Słowacki zdawał sobie spra­
wę, że niełatwo było pani Sa­
lomei utrzymać go za zagrani­
cą. Wdzięczność swą wyrażał w 
słowach: „Dzięki ci. Mamp mo­
ja, że mi nawet w tych oko­
licznościach trudnych nie dajesz 
uczuć żadnych nip wygód;

O, żebyś Mamo. mogła czy­
tać w moich myślach, zobaczy­
łabyś; ite tam iest wdzięczności 
i przywiązania!" (Paryż, 10 
września 1831 r.).

Poeta uważa, że wielkość swo 
ją zawdzięcza tylko matce: 

„...Czemże ja byłbym, gdyby 
nie Ty, fnamo moja! (Paryż, 24 
stycznia 1832 r.). 1

Za wszystko co maik a dlań 
uczyniła, za miłość i ofiary, skła 
da Słowacki matce hołd ze swe

Str. 3

Salomea żyje „dla Julka i 
przęzv Julka", dla syna zaś e- 
wangelią życia jest ‘matka.

Charakterystyczne, *że nawet 
w jego utworach programo- i wyćłi, gdzie wyraża swoje sta­

nowisko wobec spraw ojczyzny, 
poważne miejsce zajmuje mat­
ka: I tak np w „Grobie Aga- 
memnona" <nówi do ojczyzny:

„. .Nie, nie, dopóki będziesz ręki> drżącą . 
zakrywać piersi puste, owdowiałe, 
to ja nie klęknę,, nawet przed klęczącą, 
bo ja mam inną, smutną matkę — chwalę, 
co mi ociera łzy, płynące rzadko 
a i tę trzecią mam -  . co rai jest matką.

Najgłębszym wyrazem miło­
ści Słowackiego do matki są je­
go listy, które jeden z kryty­
ków nazwał najpiękniejszym, 
pomnikiem czułości synowskiej.'

Przytoczymy tu kilka pięk­
nych fragmentów listów, pisa­
nych zza granicy.

„Mamo: Tak bym chciał Cie­
bie widzieć, tak bym chciał 
przywitaniem moiem wynagro­
dzić, Matko, tyle cierpień, któ­
reś poniosła z mojej przyczyny! 
(Paryż, 20 października 1831 r.). 
„...Mamo kochana! Czuję jak 
Tobie teraz smutno.. List Twój, 
kochana Mamo. zasmucił mnie, 
ale razem piękność jego jest 
tak zachwycająca, że prawdzi­
wie dumny jestem, i list ten, 
jeśli kiedyś o mnie pisać będą, 
wykryją tajemnice całą, że je­
żeli miałem jaką poezję w ser-

„Niech przyjaciele mol w nocy się zgromadzą
i biedne serce moje spalą w aloesie
i tej, która mi dała to serce, oddadzą:
tak się matkom wypłaca świat — gdy proch odniesie"
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Po wyborach

Nowy Komitet Środowiskowy
przystępuje do pracy

FPOS

Bratniak, każe przypuszczać, że MB  
domu panowały nienajlepsze Pq9  
rządki. Zapewne czępto zakiócâ B 
spokój, utrudniając pracą uc;qclvłJ  
się dziewczętom. Oczywiście, takiaH 
wypadki nie powinny zdarzać się 
domach akademickich, ale mechanłB

dobrych wyników, H

akademickim za jedną z najspokoj.B 
niejszych mieszkanek t tylko przy.1  
padek, zrządził, że ją właśnie usu-l 
nięto. Inni, mniej spokojni lokato* I

t powinień rozstrzygać samorząd* 
domu akademickiego, gdyż najle.B

babkę, urządzając na chybił-trajn I

celowe, Tym bardziej, ie kcmtrolę 1 
w żeńskich domach akademickich I  
przeprowadzają często- studenci, I

zesowi z wybitnie męską świtą bu-1 
dzić a północy dziewczęta w do. I

Ilia Erenbutg w „Powróciłem s1 
USA1' celnie mierzy w drobnomiesjj 1 
czańską pruderię, kiedy pisze mnaj I 
więcej tak:
. „Kapitalistycznego administratora I 

* obchodzi bardziej, kogo obywatel I

istnienia na najniższym ludzr I 
kim poziomie“.

My więc ze swej strony powinni I 
śmy się postarać, żeby w do-1

Otrzymaliśmy list od kolegi, pod­
pisany inicjałami J. R. (nazwisko 
znane redakcji), który porusza spra 
wę komisji porządkowych w do-

nie we wszystkim zgadzamy się , z 

Pragnęlibyśmy, żeby w dyskusji

to którym, jak mi się wydaje, póru- 
szam dość ważki problem życia stu

Koleżankę W. usunięto z domu a- 
kademickiego przy ul. Cufie-Skłó-

Ktoś może odpowiedzieć — cóż w 
tym dziwnego? Zarząd Bratniej Po-

podejmowania takich decyzji. Może 
jakieś poważniejsze wykroczenie, 
lub... często do domów akademie->

, Przyczyną usunięcia koleżanki by

wydała Sekcja Mieszkaniowa.
„Po godzinie 22 w domach akade­

mickich nie mogą przebywać męż­
czyźni " (może i słusznie, ale nie

Pierwszego dnia po ogłoszeniu re­
gulaminu, o godz. 22,30 w pokoju

byczajów", bo tak ją nazywają, za 
stała jednego z kolegów.

Skutek — natychmiastowa eksmi-

Czy to nie zbyt surowe posunię­
cie? Zarządzenie, wydane przez

Wybory do Komitetu Środo­
wiskowego FPOS we Wrocła­
wiu odbyły się na pierwszym 
posiedzeniu Rady Środowisko­
wej. Prócz członków Rady 
wzięli udział w zebraniu rek­
torzy wyższych uczelni. Pro­
rektor U i P prof. dr. Smoleń­
ski w swoim przemówieniu pod 
kreślił doniosłość wyborów oraz 
położył duży nacisk na znacze­
nie Komitetu Środowiskowego, 
koordynującego prace wszyst­
kich organizacji studenckich 
we Wrocławiu.

„Zadaniem bowiem wyższych 
uczelni to nie tylko nauka, ale 
wychowanie młodzieży w orga­
nizacjach społecznych".

W dalszym. ciągu kol. Stra­
szak złożył sprawozdanie z II 
Rady FPOS w Poznaniu, zaś 
kcL Zamkowski nakreślił his­
torię powstania Federacji, któ- 
'rej zalążkiem był Komitet 
Koordynacyjny, powołany do 
życia w Krakowie z początkiem 
1948 roku.

Półtoraroczna praca Federacji 
przyniosła oczekiwane rezulta­
ty. Zrobiono już b. wiele na pc

Ju ujednolicenia organizacji stu 
denckich i pchnięto ich pracę

Kol. Zamkowski w sprawoz­
daniu z dotychczasowej dzia­
łalności FPOS we Wrocławiu 
omówił również niedociągnięcia 
i błędy, których na przyszłość 
należy uniknąć. Miedzy inny­
mi na usprawnienie pracy wpły 
nie poszerzenie ciał wykonaw­
czych Federacji.

W dyskusji nad referatami 
poruszono wiele ważnych zagad 
nień. Między innymi kol. Bo­
roń omówił sprawę samorzą­
dów mieszkańców domów aka­
demickich. Na razie ze wzglę­
dów technicznych wybrano w 
każdym domu akademickim 
5-cio osobowy Komitet Bloko­
wy, w skład którego wchodzą 
członkowie ZAMP i niezrzesze- 
ni. Praca Komitetów jest o ty­
le trudna, że niektórzy studenci 
mylnie interpretują działalność 
Samorządów Blokowych, sądząc, 
że pracują one w zupełnym o- 
derwaniu od Bratnich Pomocy. 
Tymczasem istnieją one w ce­
lu współpracy z czynnikami

administracyjnymi a nie w ce­
lu ich bojkotowania. W'związ­
ku z tym kol. Boroń apelował 
o odpowiednie podejście do tej 
sprawy i o jak najściślejszą 
współpracę z Samorządami Blo­
kowymi. . ,

Kol. Karczewska podkreśliła 
konieczność usprawnienia pra­
cy na odcinku kulturalno-oświa 
towym. Postawiła wniosek, by 
nowootwarty Klub Studenta 
stał się ośrodkiem życia kul­
turalnego. “Można tu będzie or­
ganizować odczyty, wieczory 
autorskie, wystawy obrazów 
itp. Tu również będzie można 
nawiązać ściślejszy kontakt po­
między profesorami a studenta-

Rada Środowiskowa powinna 
opracować konkretny plan pra­
cy na polu kulturalno-oświato-

Akademia mickiewiczowska 
u studentów

W sobotę 28 bm. o godz. 20-ej 
odbędzie się w świetlicy Domu 
Akademickiego przy Placu Grun­
waldzkim 106 akademia z okazji 
150-tej rocznicy urodzin Ada­

ma Mickiewictzji.
Rok,, bieżący Yńążę się z jedną 

jeszcze mickiewiczowską, roczni- 
cą. W meiu br mija 120 lat od 
czasu, kiedy Adam Mickiewicz po 
pięcioletnim, pobycie w. Moskwie, 
Petersburgu i Odessie opuścił 
granice Rosji, udając się do Eu. 
ropy zachodniej.

Rocznicę tę warto przypomnieć 
dlatego że oikres rosyjski zajmu 
je w życki Adama Mickiewicza

pozycję specjalną. W Rosji spę­
dza on środkowe lata życia, tu. 
taj awansuje na poetę w skali 
europejskiej.

Wśród rzeczywistości, której 
nienawidzi 1 ludzi, których ko­
cha — urasta przyszły trybun hi 
du na człowieka nowych czasów.

Dlatego też akademia zaktuali 
żuje obydwie uroczystości.

W programie przewidziany jest 
odczyt kol. Romana Kalety pt. 
,,Wśród przyjaciół Moskali". A- 
kedemię wzbogacą recytacje u- 
tworów poety w wykonaniu ar­
tystów Wrocławskiego Teatru A- 
•kademickiego.

wym i wciągnąć do współpracy 
studentów ze wszystkich wy­
działów.

Po dyskusji i zakończeniu 
prac komisji, mandatowej i 
wnioskowej przystąpiono do wy 
borów, w wyniku których w 
skład Komitetu Środowiskowe­
go weszło 19-tu studentów ze 
wszystkich org. akademickich.

Do prezydium weszli: Marian 
Turski (ZAMP), Piotr Boroń 
(BP XI i P), Jerzy Górski (AZS), 
Niestuchowski (BP WSH), Zdzi­
sław Jerzewski (ZAMP), Ro- 
nań Kaleta (BP U i P) oraz 
Władysław Zamkowski (ZAMP). 
Do Komisji Rewizyjnej wybra­
no: Jana Sokołowskiego (ZAMP) 
— przewodniczący i kol. Jace- 
wicza oraz Chmielowca — człon 
kowie. (w)

O u /« a w a n se
Kol. Stanisława Bardynia,

przewodniczącego Zarządu Brat 
niej Pomocy Studentów Uni­
wersytetu i Politechniki prze­
niesiono do Głównego Zarządu 
ZAMP w Warszawie, na odpo­
wiedzialne stanowisko w Wy­
dziale Naukowym.

Awans, jaki spotkał kol. Bar­
dynia jest w pełni zasłużony. 
W czasie półrocznej (od 15. XII. 
48 do 15. V. br.) działalności w 
Bratniej Pomocy wykazał on 
wiele inicjatywy i ofiarności.

W miejsce kol. Bardynia prze 
wodnlczącym Zarządu Bratniej

Pomocy wybrano dotychczaso­
wego kierownika sekcji zapomo 
gowej BP. kol. Józefa Puziewi- 
eza, stud. IV r. Wydz. Lekar­
skiego. ■ v ;

Kol. Puziewicz pracuje już w 
trzecim z kolei zarządzie Brat­
niej Pomocy. We Wrocławiu 
zyskał sobie uznanie organizacji 
akademickiej, władz Uczelni o- 
raz zaskarbił sobie sympatię 
ogółu kolegów.

Wierzymy, że nowy prezes 
Bratniaka wywiąże się ze 
swoich obowiązków — jak do­
tychczas — bez zarzutu. -

Wotamy o telefon
t i io rz y  n ie  m o g ą  czek ać

W sobotę 21 bm. w późnych go 
dżinach wieczornych w Domu A- 
kademickim przy Placu Grun­
waldzkim zachorowała nagle jed 
na z koleżanek. Trzeba było na­
tychmiast wezwać pogotowie. Naj 
bliższy telefon znajduje się jed­
nak w budynku Zarządu Bratniej 
Pomocy. Budynek o tej porze 
ł>yi zamknięty.'Pół godziny czasu 
©tracili administrator domu ob. 
Paucierzyński i przewodnicząca 
samorządu studentek -zanim -uzy 
ekaii połączenie ze szpitalem Czer 
won ego Krzyża. Pól godziny cze­
kała chora koleżanka na pomoc.

Tego rodzaju wypadek zdarzy! 
»ię już w Domu Akademickim 
przy Placu Grunwaldzkim po raz 
drugi, '

Wliąautlii 
i jio&iadza*iia 

Środowiskowa]
Ka posiedzeniu Rady Środowis­

kowej podjęto szereg wniosków, 
które powinny być rozpatrzone i

Rada Środowiskowa zwróci się 
<o Władz Oświatowych o upańst­
wowienie WSH oraz postara się o 
wprowadzenie delegatów młodzieży

Przedstawiciele Kół Naukowych

l&kłęh,.*,, * o. k akQde
fcbbpd Lot. **; * r
■ Rdda 'Spóttóiólśkotirtr zkieed ‘ ivła- 
dzom Federacji koordynację wszy­
stkich sekcji kulturalno - oświato­
wych. (u)

Czas najwyższy, aby Bratnia 
Pomoc postarała się o zalnstalo. 
wanie u administratora domu apa 
ratu telefonicznego. Potrzeba te­
go jest chyba aż nadto usp rewie 
dliwiona.

Kiedy i dokąd
studenci pojadą na wczasy

Główny Komitet Wczesów Aka 
demickioh przygotowuje wczasy 
dla młodzieży studiującej w okre 
sie wakacj-i letnich. Dzięki wy­
datnej pomocy państwa, i łoić 
miejsc na wczasach zwiększy się 
poważnie w porównaniu z latami 
ubiegłymi.

Komitet .Środowiskowy. Federa­
cji’ Polskich Organizacji we Wro 
cjąwiu dysponuje 1400 miejsca­
mi w następujących miejscowo­
ściach: Szklary (pow. Eystrzyca), 
Milicz, Stewa (pow. Żagań) Len­
no (pow, Lwówekł, Dusanaki, 0- 
raz w miejscowościach nadmor­
skich.

Wczasy letnie 1949 roku odbę­
dą się: w obozach społeczne-wy- 
poozynkowych (bezpłatne! w do­
mach wypoczynkowych (dla cho­
rych i . wyczerpanych — pletne, 
ulgowe i bezpłatne), w obozach 
sportowych (dla sportowot I po 
przez AZS) 1 w obozach sp łecz- 
no - szkoleniowych ZAMP

Okresy trwania wczasów są na 
stępujące: w obozach spoleczno- 
wypoczynkowych <d 4 7 do 24,7 
i od 27.7 do 16.8 W domach wy­
poczynkowych: od 2.7 do 23 7, od 
26.7 do 15.8 i od 18.8 do 8.9.

Studenci środowiska wrocław­

skiego pragnący udać się na 
wczasy, winni wypełnić kwestio, 
nariusze (do nabycia w Bratnich | 
Pomocach) oraz następu jąre za. I 
łączniki:

Zaświadczenie, stwierdzające I 
stan materialny (zaświadczenia 
pracodawcy rodziców, lub wtcsr.a I 
orzeczenie). Niepracujący. mieez. 
kańcy domów akademickicĥ  sty­
pendyści, którzy byli kwąlifuko. I 
wani przez Komisje KwaMkacyJ 
jie i kandydaci do domów wypo 
czyokowych, mogący płacić pełną 
taksę, nie składają zaświadczeni o 
stanie materialnym.

Dla kandydatów na wyjazd da | 
domów wypoczynkowych potrzeb , 
ne jest również świadectwo lekar 
skie stwierdzające konieczność 
wypoczynku.

Prócz tego należało by dołączł'4 
jeszcze zaświadczenie stwierdzaj 
c« udział w wtlce z okupantem, 
lub pobyt w obozie koncentracyj­
nym, zaświadczenie stwierdzające 
aktywność w pracy społeczne.’, 
lub poparcie organizacji ekadcmi 
ckich — członków FPOS.

Wszystko należy złożyć w Ko­
misjach Bratnich Pomocy do dnia 
10 czerwca

Kotmi poJm ‘bnle s*y?
Sw E etlica  p r o t i  o  lo r ie p .a n

WNĘTRZE WZOROWEJ ŚWIETLICY

W nowej. świetlicy w D: m»i 
Akademickim przy Placu Grun­
waldzkim daje się odczuwać pc- 
weżnie brak piamina. P'anino,

Z e b r a n i a  n l e n o r n e  2 0  Z 4 M P

O nowe formy szkolenia
I uaktywnienie szeregowych członków

W niedzielę 22 bm. odbyło się rozszerzone plenarne zebranie 
Z. O. ZAMP, poświęcone przeniesieniu uchwał Zarządu Głównego 
do naszego środowiska.

Na zebranie przybyli; wicep rzewodnicząoy Z. C. ZAMP kol. 
Zawadzki, przewodniczący Z. W. ZMP kol. Karst, wiceprzewod­
niczący Z. W. ZMP k«l. Goldber g delegat Min. Ośw. mgr. Wal. 
czak, I sekretarz koła PZPR Wyższych Uczelni ob. Rożen, oraz 
około 350 aktywistów ZAMP-OWców.
Obrady rozpoczęły się refera­

tem k<Jl. Zawadzkiego pt. ,,ZAMP 
w waloe o pokój".
ZAMP W WALCE O POKÓJ
— Zadania ZAMP-u w wal­

ce o pokój nie są akcją doryw­
czą odświętną -  są jednym z 
podstawowych codziennych zł

— Głównym środkiem jakim 
ZAMP powinien kierować się w 
swojej pokojowej polityce, to 
konsolidacja wszystkich postępo­
wych sił na wyższych uczelniach.

Zampowcy muszą uświadamiać 
swych kolegów, że wojny nie 
będzie, bo zbyt’ potężny jest po­
tencja! sił, które się przeciwstą 
wiają jej wybuchowi. Zbyt wici 
ka i niezłomna jest woła poko­
ju mas pracujących świata.

Zadaniem inteligencji jest zwró 
cenie szczególnej uwagi na wal­
kę ideotegjdzoą. - Jedną * i broni; 
(modnych — ostatnio) wyobozie 
imperialistówp Jest ..kę̂ mojjolit ĵ m̂  
którego przejawem m. in. jest u 
nas bałwochwalcze , czapkowa­
nie" przed osiągnięciami Zacho­

du i niedocenianie własnego do­
robku kulturalnego.

ZAMP-Owcy muszą walczyć z 
przejawami kosmopolityzmu w 
nauce, kulturze rozwijając rów­
nocześnie poczucie patriotyzmu i 
solidarności ludzi pracy ńa ca­
łym świecie.

Przeciwstawiając się wrogiej piro 
pagandzie reakcyjnej części kle­
ru musizą udowodnić wszystkim 
studentom, ie nie ma podziału 
na wierzących i niewierzących, a 
tylko na grupę za pokojem za 
postępem i przeciw niemu.

Walka o pokój na odcinku, a- 
kadomickim to walka ó nowy 
socjalistyczny stosunek do nauki, 
to terminowe kończenie studiów, 
to uma&owŁony sport i szeroka 
praca społeczna, zmobilizowanie 
szerokich rzesz studenokich na 
tej platformie — tó wygrana 
walką o pokój — zakończył swój 
r/3£erat IsoJ. Zawadzki. , ... ;j9i.j 

KOMPANIA AKADEMICKA 
ŚWIECI PfeZYKADEM 

Kol. WaJd w referacie o do. 
świadczeniach org. ZAMP weka

zał na pozytywy oraz niedociąg­
nięcia organizacji wrocławskiej.;

Organizacja jest skonsolidowa- 
na i potrafiła wytyczyć słuszny 
program. Wzrósł autorytet oraz 
zaufanje niezorganizowanych d« 
ZAMP-u.

Zdając sobie sprawę z tak du 
żych osiągnięć należy tym więk 
szą uwagę zwrócić na usunięcjó 
istniejących mankamentów, /

Błędem ZAMP-u byto pewne 
zasklepienie się. Nie wszystkie 
zarządy potrafiły uaktywnić 6ze 
regowycn rai o nk ów co w rezul­
tacie wpłynęło na przeciążenie 
pracą poszczególnych jednostek. 
Nie wszystkie koła ZAMP sta­
wiały sprawę nauki ną pierw­
szym planie. Cennym przykła­
dem może świecić jedynie kom, 
panja akademicka i W. S, H., 
które wprowadziły zespołowe 
przygotowywanie się do egzami-

Omawiając stosunek ZAMP-u 
do niezorganizowanych kol. 
Wald potępił tych działaczy 
ZAMP-u, którzy izolowali się od 
niezorganizowanych.

Zadanie ZAMP-u na przyseJość 
tę przede wszystkim umasowie- 
Loiaoorganizacjt. _ ,? osi:
of3?<xWtawą oddziaływania; n«rf(ae‘ 
wnątrz powinno być przodownic 
two W nauce i pracy społecznej.

Należy zwrócić uwagę na przy

gotowanie szerokiego aktywu żeń 
skiego.

25-cro mowcow
W ożywionej dyskusji, które 

wywiązała się po obu referatach 
zabierało głos 25 mówców.

Wszechstronność poruszanych 
problemów wskazywała na to że 
nasi aktywiści głęboko interesu­
ją się życiem swojej; organizacji 
i wszystkimi przejawami życia 
ekademickiego; Między innymi 
kol. Kuźmińska ; poruszyła spra­
wę pracy kulturalnej, "kol. Gold- 
beiig — omówił ważny problem 
nawiązania bliskiej, współpracy z 
ZMP, oraz szczególny nacisk po­
łożył na konieczność zmiany sty 
lu zebrań na bardziej, dynamicz-

Kol. Boroń(omówil sprawy zwią 
zańe z rozdziałem pomocy ma­
terialnej, kol. Romaszewski wska 
zał na ważność zagadnień spor­
towych.

Wnioski z narady. Zebranie 
za cznej grupy aktywistów 1 dy­
skusja nad aktualnymi probiernia 
mi okazały się rzeczą bardzo po 
trzebną.

Wymiana doświadczeń poszcze. 
■gó&iydr. ogniw organizacyjnych, 
(W.tMfjetahe: konfrontowanie osią̂ ., 
nięć i  BKnkanwratów pomo-gą, 
ZAMP-owi podnieść i ożywić 
pracę organizacyjną.

które wypożyczył świetlicy na kił I 
ka dni WTA, zabrano z powreWm I 
do Stołówki Nr. 2. Nic więc dzi­
wnego, że w .księdze uwag" ko 
leżanki żalą się i .piszą...'*),My 
ohcemy grać".

Znajdujące się w mieście i zrn 
wentaryzowane przez Wydziel 
Kultury i Sztuki pianina podpe. 
dają już wszystkie pod prswo | 
:zyjejś wiasneśd. Nie wszyscy 
jednak posiadacze instrumentów 
korzystają z nich.

Zauważyliśmy że w Towarzy. I 
stwie Miłośników Literatury Ję­
zyka Polskiego, w sali, gdzie od | 
bywają- się sławne . Czwartki Li- ] 
te»ackie" znajduje się piękny 
fortepian. Zajmuje on sporo mieł 
sc» w mało poj »inej sali i praw 
dę mówiąc —zawadza. Jego str« 
w użytkowa ujawnia się tzesem 
jedynue w tym, że służy on za 
pulpit dziennikarzom, notującym 
uwagi do recenzji z iCzWatWólw.

Może by tak Bratni* 'iSTf*- 
średnictwem Wydz.'’"-KułtU*y ‘ 1 
Sztuki porozmawiał z' Towarzy­
stwem Miłośników Jęz;ła i Li­
teratury • w sprawie przekazania 
fortepianu świetlicy w Domu / 
kademickim?

Wielkie regaty
na O d  ze

W związku z Kongresem 
Zw. Zawodowych wrocław­
ski AZS organizuje 1 czerw 
ca wielkie regaty we-wszyst 
kich konkurencjach.

Impreza zapowiada się 
bardzo interesująco. Trybu­
ną dla widzów bedą bulwa­
ry nad Odra oraz most 
Grunwaldzki, gdzie będą za­
instalowane megafony, prze* 
które komunikowany będzie 
przebieg wyścigów.

Kegąty zaczną się o godz. 
19-tej. Warunkiem odbycia 
się imprezy bodą... pomyślne 
wiatry.

Śtr. 4

Nr 7

braki w akcji wydawniczej skryp­
tów proponuje się utworzenie Śro­
dowiskowego Komitetu Wydawni­
czego, którego zadaniem będzie do­
starczenie dobrych ł tanich skryp-

R ok  I
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Biegi Narodowe
to fizyczna z ap ra w a  

n a rod u  w  m a m  i 
k u  soc ja lizm ow i 

©

M ie p s i szermierze Wrocławia
«alczq o mistrzostwo swego okręgu

Dużo głosów padło na plebiscy 
cie w Hali Ludowej na korzyść 
szermierki. Tym właśnie przyja­
ciołom tjjałego sportu poćJajamy 
do wiadomości że w niedzielę od 
będą się we Wrocławiu mistrzo. 
stwa indywidualne okręgu.

Do finałów we florecie dopusz 
czono Majewskiego. Nawrockiego. 
Malczewskiego i Oleksiewicza

Dzisiejsze
iin irezy sportowe

Lekkoatletyka. Godz. 8.30 
mistrzostwa okręgowe szkół, 
gry sportowe oraz turniej teni­
sowy rozgrywany po raz pierw 
szy w Polsce — mały Stadion 
Olimpijski.

Stadion Pafawagu — godz. 16 
gry sportowe oraz zawody pił­
ki nożnej: rezerwa Pafawagu 
contra drużyna Armii Radziec­
kiej.

W całym kraju. — Mistrzo­
stwa I-ej ligi państwowej.

Legia — Polonia W., ŁKS 
Lechia, ZZK — Warta, Polonia 
B — Szombierki, AKS — Ruch, 
Cracovia — Wisła.

Nauka „W iosła"
torów wiosłowania, który odbywa 
się w Bydgoszczy, bierze udział 
17-tu zawodników wrocławskiego

Kurs przysporzy naszemu oćrod 
kowl Instruktorów, których tak bar 
dzo brak masie młodzieży wrocław 
sk.'ej, garnące] się do przyjaźni z 
Odrą.

Mistrzostwo
p iłk a r sk ie  Z S R R

Wrocław namawiamy

do lekkoatletyki
Porwani żywiołowym rozro- 

łtem lekkoatleytki, masowym 
udziałem w Biegach Narodo­
wych i zarażeni entuzjazmem 
młodzieży zrzeszonej w klu­
bach akademickich, szkolnych, 
oraz pionów Związków .Zawo­
dowych ł wojska zachęcamy do 
lekkoatletyki wrocławian.

Z przyjemnością spełniamy 
prośbę naszych Czytelników : 
Wrocławia I ł̂roTtfincji, obiecu­
jąc w najbliższym czasie druk 
tabeli 10-ci* najlepszych.

(AZS), Przeżdzieckiesro (Legia) i 
Wortmena (Związkowiec).

Faworytem jest wicemistrz Pol 
ski Winrtman.

W finałach szpady walczyć bę 
dą inż. Osestowicz, Jagiełło i O. 
leksiewicz (AZZ) oraz inż. Wort 
man, red. Ostańkowic* i Instr. 
Łapiński (Związkowiec).

W szpadzie poziom jest zupełnie 
wyrównany i trudno typować mi

W szabli stawka finalistów jest

Walczyć będą: Przeździecki 1
Pelige (Legia), Jagiełło, Malcze w 
*»ki 1 Oleksiewicz (AZS), Łapiński

Woirtman. Ostańkowicz i Matula 
(Związkowiec). Zawody rozegrane 
będą po raz pierwszy turniejem 
pucharowjtal co uczyni je bar­
dziej atrakcyjnymi 1 skróci czas 
rozgrywek.

Na sędziów zaproszono mjr. Do 
browolskiego, inż. Suskiego mgr; 
Morawskiego, red. ^Ostańkowicza 
i kpt. Borysa.

Wrocław jest najbardziej 'bodaj 
żywotnym okręgiem w kraju i do 
starczył najwięcej młodych, obie 
cującyoh zawodników do kadrry 
I klasy. Młodzież ta stoczy w nie 
dzielę bój z zespołem przedwojen 
nych szermierzy.

Wrocław i Wałbrzych  
czekają wyników „święte; wojny4

W dniu dzisiejszym nasi fi­
naliści A-klasy piłkarskiej rusza 
ją znów dó boju. Tym razem «pot 
keją się w meczu rewanżowym 
drużyny wałbrzyskie Julia i Gór 
ntk.

.,Papierowym" taworytem jest 
rzecz jasna Górnik, który w 
pierwszym spotkaniu połtonał 
swego czwartkowego przeciwnika 
w sto®. 5:4. Julia' pokazała jed 
nak, że- bynajmniej nie zamierza 
być dostarczycielką punktów w 
rozgrywkach finałowych. Gdyby 
Julia zastosowała. taktykę wzmóc 
nionej' defensywy, wyszłabym z te­

go spotkania zwycięsko. Dwa ra­
zy w tjim meczu wynik-, bi zmiął 
korzystnie dla Julii. (1:0 vj 4:3).

Drużyny stają dzisiaj' ,<lo 
ciężkiego meczu z myślą so' zwy­
cięstwie. O ile Julia zagra ? ’ia- 
ką ambicją i pośwęcentena jńki 
pokazała w poprzednim meczu, 
może być niespodzianka, ; . wtedy 
wszystkie trzy drużyny biorące 
udział w finale miałyby jednaJtw 
we szanse na zdobycie .pierwsze 
go miejsca. .

Czekamy więc na rozstrzygnię­
cie trzeciej zagadki finałowej, (r)

Oo Warszawy jedzle re z a w j
Na skutek kontuzji Walugi i 

Sobki postanowiono, .ly f̂łać dp 
.Warszawy na mecz fc reprezenta­
cją stołecznych związków zawodo 
wych drużynę, która wygląda n<
stępująco. .........im:-

Lindner (Zapłon), Czajkowski 
(Pafawag), ' Szczygielski (Górnik) 
Sztclc (Pafawag), Szczepan (Pafs 
wag), Jenowiaik (Polonia Swidn.), 
Krupiński (Pafewag) i Kosturkie- 
wicz (Związkowiec).

Z drużyną wyjadą ptezes Wil­
czo k, i sekundant Hołowacz.

Zawodnicy wrocławscy muszą 
się stawić o godz.'21,30 na stacji 
przy kiosku głównym „CzytelnL

CzarnS po jadą do W arszawy
Jak się dowiadujemy kierow­

nictwo MKS Czarni zwróciło 
się do władz sportowych z pro 
śbą o dopuszczenie drużyny żeń 
skiej do finałów mistrzostw dru 
żynowych Polski.

Wynik punktowy osiągnięty 
przez uczennice wrocławskie 
jest lepszy niż wiele innych 
mistrzowskich zespołów senio­
rów. Poza tym mistrz grupy kra 
kowskiej wszedł do finałów v.

o., co dowodzi tego, że podział 
na grupy nie był — mówiąc 
oględnie — „szczęśliwy".

Wyniki Rączewskiei, Struszyń 
skiej, Wilhelmi. startujących 
dzisiaj f praca ich Instruktorów 
Dotzauera i Ceizlkowej, oraz 
młodocianych prezesów klubów 
Kocińskiego i Staszewskiego, 
powinny otrzymać w nagrodę, 
prawo do startu z najlepszymi 
sportowcami Polski.

Wyniki lekkoatletów

zagranicznych
RZYM. Podczas zawodów lek- 

kooatletyczmych w Mediolanie, Mis 
soni przebiegł 400 m ppł. w do­
brym czasie 53,5 sek. Moretti u- 
zyskał na 200 m — 21,8 sek,. Tad 
dia rzucił młotem 52.76 ran, Tag- 
liaferri przebiegła 100 m w 12,2 
sek., a Ga.brio rzuciła dysikiem 
40,40 m.

BRUKSELA. Miotacz belgijski 
Yerhas ustanowił nowy rekord 
kraju w pchnięciu kulą wyni­
kiem 14,47 Im.

BUKARESZT. Znany skoczek 
rumuńsiki ScetBr ponownie poprą 
wił rekord Rumunii w skclku 
wzwyż, uzyskując w tej konku­
rencji wynik 195,4 cm.

AMSTERDAM Młoda lekkoatlet 
ka holenderska Dillema uzyskała 
w biegu na 100 m czas 12 2 sek.

Dziś idziemy ria P a fa w a g
W spółzaw odnicy : Legia , D ruż. R adz ieck a  
i go spod arze

Palawag rozpoczął ciekawą ak­
cję, która powinna znaleźć naśla 
dowców we wszystkich klibaah 
wrocławskich. Wielki kłuł) robot, 
niczy, najpoważniejszy przedsta. 
wideł pionu Związków Zawodo­
wych, nawiązał kontakt z mło­
dzieżą wojska, organizując cieka­
wy turniej sparingowy.

Dziś o godz. 16,15 na stadionie 
Pafawagu grać będą piłkarze go 
spodarzy i  WKS Legia, a o 18.15 
gościem Pafawagowców (rezerwy)

będzie drużyna Armii Radziec­
kiej.

Jednocześnie od godz. 17-tej od 
będzie się turniej siatkówki i k< 
szykówki między A-klasowyłni z( 
spolami WKS Legii i Pafawa.

Na tę przyjejrną 1 ciekawą im­
prezę ustalono niskie ceny bile­
tów, które wynoszą zaledwie 60 
zł 1 30 dla młodzieży.

Zachęcamy przede wszystkim 
młodzież wrocławską do wyciec 
ki na stadion Pafawagu.

Nic zsiadają  z rowerów
ZZK „Brda" w Bydgoszczy zorga­
nizowano wyścig kolarski na dy­
stansie 100 km. W biegu tynj wzię-

wej Wrzesiński, Wójcik, Rzeżnickl,

Szczecina, Grudziądza, Włocławka

Wvście ńa 100 km wygrał Gabrych

Janowiak i Szczygielski powin­
ni zameldować się już o godz. 
14-ej w OKZZ przy ul. Mazowiec 
kięj w pokoju Nr. 130.

TabeSsi wygranych
56 loterii

Wygrana 500.000 ił padła aa nr 
3949 w Bydgoszczy.

46054 w Starogardzie.
Wygrane po 100.000 zl padły na 

nr nr 17511 20855 22754 25249 3222*

Wygrane 'po 40.000 zł padły na nr 
rrr 7106 17779 3S612 67666 80363 89649

wygrane po 16.000 zł padły na nr 
nr 379 1560 11449 15725 17514 19863

34355 36533 37650 38134 44236 47407 
52576 55168 62041 70336 71595 71891 
73461 74121 82064 82988 93752 93890.

t  M a j t a j c i e

spor 
» V. czASY

26 MAJA 1949 R. (CZWARTEK)

gląd prasy stotecz. 8,25 Muz. rozr. 
9,00 Nabożeństwo IOW Aud  ̂regio-

poważna 1M5 FeUeton̂ iterackl *17,01) 
Festiwal muz. lud 19,00 „Protek­
cja" i skecz ̂ wĝ  Antoniego ̂ Czecho-

bileusz" Czechowa 20,20 Konc. Órk. 
Rozgł. Warszawskiej 21,00 Dziennik

Hymn.
27 MAJA 1949 R. (PIĄTEK)

8,05 Porady 1 wskaż, dla roi. 8,16 
Na cygańską nutę 8,35 Wszechn. 
Radiowa 8,55 Szkol, gazet. rad. 9,16 
Progr. d̂niâ  9,20 Przer. 1̂1,40 Aud.

C.K.̂  13,30 Sluz. obiad. 14,00 Opo-

15,25' InfoTm̂ je IŜÓ SrzynklTtech
Aud”a histor. ̂ MS^krzynk^*3' PKO
dzień, popoludn. 17,15 Konc. dla 
przodowników Absolw. z Kursu

sy młodz. 18,20 w rytmie tan. 19,W

powieść Wasyla Ażajewa 22,00 Od 
melodii ̂ do jnetmUt W,4S Rezerwa

NOWY JORK. Drużyna studen­
tów 'arńerykcńskich w składzie: 
Pasijuałi, Frazier. Śtocks j Pat- 
toń, poprawiła p raz trzeci w 
ciągu 8-miu dni rekord świata w 
sztafecie 4X 220 y przebiegając 
.ten dystans w Modesto w czasie 
1:23,9. Uprzednio zespół ten uzy 
skał czas 1:24,4, a kilka dni póź 
niej poprawił go na 1:24 0.

Egipt
mistrzem Europy

W Stolicy Egiptu zakończyły się 
rozgrywki o mistrzostwo Europy 
w koszykówce męskiej. Jako 0- 
stetnie odbyło się spotikanie mię­
dzy Francją i Egiptem, decydują 
ce o pierwszym miejscu w tur­
nieju. Mecz wygrał zdecydowanie 
Egipt 57:36 (36:16), zdobywając
tym samym mistrzostwo Spotka­
cie oglądało 5 000 oisób.
Ostateczna klasyfikacja mi­

strzostw jest następujące: 1) E_ 
ji.pt — 6 zwyc., 2) Francja — 5 
zwyc. 3) Grecja — 4 zwyc., 4) 
Turcja — 3 zwyc. W turnieiu nie 
brały udziału drużyny ZSRR i 
Czechosłowacji *, Polski, należące 
do najlepszych w- Europie

W troskach ; ykc, "pw"<cahch
zaw sze d o b rze  po radzi 

swoim  czyte niczkom  
tygod n ik  ilustrow any

P R Z Y J A C I Ó Ł K A  «

MASZYNISTKI
ze znajomością prowadzenia ko- 
respondencji poszukuje na za­
stępstwo od dnia 15. VI. do 15. 
VII. 1949 r. Administracja Wy­
dawnictw Prasowych, — Wał- 
brzych, ul. Stalina 2. W-175

Uwaga!
NAUCZYCIELE.
RADY ZAKŁADOWE, 
KIEROWNICY ŚWIETLIC

Organizując Koła Członków Spółdzielni Wyd. Ośw. „Czy­
telnik" zyskujecie między innymi możność korzystania z bo­
gatego księgozbioru Inspektoratu Kulturalno-Oświatowego 
„Czytelnika". Za opłatą 8 zł m iesięcznie od książki można wy. 
pożyczać całe komplety książek z zakresu beletrystyki jak też 
i literatury popularno-naukowej. Wszelkich informacji tak w 
sprawie założenia koła jak i szczegółowych warunków ko­
rzystania z biblioleki udziela Insp. Kult. Oświatowy Wrocław, 
ul. Oławska 10/11. W-174

B a r w n e  re p o rta ż™ |Q g lo s ? e m a d ro b n e |
c ie k a w e  o p is y  ż y c i a  
s p o r to w eg o  oraz ostat­
n ie w y n ik i na boisk ach , 

r ingach  i b ieżn iach  

p odaje  stale

»PrzegBs|d Spnrlow y«
itlóry »>chodzi w-16: 

w poniedziałki i czwartki

KUPIĘ lodówkę elektryczną prąd 
zmienny, pożądana Fryzider zapła

HANDLOWE

WOLNE POSADY

.trzech CQsób. Piastowska 26/3. 3836

Mocna pięść marynarska jakby rozbiła twardą kurty­
nę czy skorupę, odosabniającą oficera od reszty ludzi. Sie­
dział posłusznie, pogrążony w zupełnie nowych dla niego 
rozmyślaniach, zupełnie tak, jakby nagle otworzyły mu się 
w głowie dotychczas zamknięte komóreczki solidarności. 
Nie wszystko w służbie, jaką ślepo pełnił przez tyle lat, 
wydawało mu się teraz dobre, ładne i zaszczytne. Walu­
siowi można było darować, że pędraczyna nie umie stać 
na baczność, a i z Darewiczem także niekoniecznie trzeba 
było postąpić w taki sposób — tam we Francji, a także i 
tutaj, to pewne.. Źle robił, jeżeli za to teraz leją...

— Cóż z tego, że o wszystkim złożę na przykład me* 
dunek — kombinował. Ich zaczną ganiać po sądach, a 
mnie wyśmieją i jeszcze każą iść do drugiej grupy, mnie 
— bojowemu oficerowi! A może także zrobią ten swój głu­
pi sąd honorowy...

Namiętna dyskusja marynarzy zamierała tymczasem. 
Oczy wszystkich zwróciły się ku Robakowi.

— Robak — wołano — a cóż ty chcesz, żebyśmy z 
nim zrobili? Gadaj! To głównie twoja sprawa!

Robak wysunął się na środek i splunął.
— A co tam! Swoje zarobił i niech idzie w diabły!
W milczeniu, które zapanowało, Dulak podniósł się i

podszedł do stołu. Marynarz od nokautu powiódł po ze­
branych wzrokiem, którym pytał:

—  Mam jeszcze bić czy już nie?

— Daj mu spokój — powiedział marynarz od sędzio­
wania — amnestia!

— Waluś — powiedział Dulak z niespodziewanym dla 
siebie samego wzruszeniem — daj rękę! Ja cię przepra­
szam! Czasem dobrze jest wziąć w pysk, jakoś jaśniej wszy 
stko widać, tak pomyślisz sobie pewnie, co? Ale ja już 
od tej cholernej bitwy pod Bardią niejedno chciałbym od­
robić — a'e jak się robi takie odrabianie — nie wiełi...
Daj rękę, bracie..; co tam!

Waluś podszedł do Dulaka i wpatrzył się w niego 
z bliska.

— Z chytrości to robisz? Pamiętam, jak zaczajałeś się, 
żeby mnie wywabić i przyłapać, a potem męczyć! Wtedy 
także udawałeś dobrego...

— Waluś, ale ja' już swoje przeżyłem i...
Dulak skrzywił twarz z niesmakiem.
— I co?
— No i — nie chcę być wobec was wszystkich ciągle 

tym draniem i świnią!
Dulak zaczął zdejmować swój mundur, czemu z wiel­

ką podejrzliwością przyg'ądał się milczący marynarz.
— Tutaj sądziliście mnie albo przynajmniej zaczęli­

ście... Dobra jest, nie krępujcie się mundurem, jestem te­
raz taki sam jak wy. Waluś, ile razy chcesz, żebym ci zro­
bił te głupie przysiady i żabki, o które kiedyś między na­
mi poszło?

Robak uśmiechnął się smętnie.
— Nie gadaj głupstw! Mam gdzieś te twoje przysia­

dy! Z Polski mnie wygnałeś wtedy...
— Inni wyjechali tak samo i sobie tego nie szkodują 

przecież!
— Mnie wygnałeś ty, innych wygnała inna nędza...
Dulak milczał. Cóż mógł odpowiedzieć? Zasłonić sił

głupotą młodości?
— Darewicza niewinnie wsadziłeś do mamra — nad­

mienił Robak.
— Bo pewnie komunista!
— No, a jak i komunista, to co? Nie wolno?
— W wojsku... — zaczął Dulak.

(c.d.n.|
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NAUKA
KURSY kroju 1 szycia ubrań dam­skich.̂  dziecięcych, ̂  bielizny Wroc-

(ŁKS „Włókniarz" Łódź) w czasie 
2:35,58 przed Wójcikiem („Ogniwo"

Wrzesińskim, Naplerałą, Stolarczy-

Botting (ZZK Poznań) — 1:45,56 
godz. przed Szutą („Polonia" —

[stawiają się zawody lekkoatle­
tyczne, w których po raz pierw 
|szy spotkają się reprezentacyj­
ni zawodnicy MKS Czarni i 
MKS Juvenia z kolegami z in­
nych miast. Z Jel. Góry, Dzier­
żoniowa i Góry Śląskiej docho­
dziły wiadomości o tym, że wy­
niki tam osiągane są lepsze od 
tych, które notujemy w tabelce 
10-ciu najlepszych. Potwierdze­
nie tych wiadomości byłoby naj 
milszą niespodzianką zawodów.

Dziś od rana na Stadionie 
Olimpijskim (małym) odbywają 
się szkolne mistrzostwa lekko­
atletyczne okręgu wrocławskie­
go. Organizatorami imprezy są 
Kuratorium 1 pomagający mu 
Wr. OZLA.

Prócz lekkoatletyki odbywa 
się również turniej gier sporto­
wych i tenisowy n mistrzostwo 
z udziałem zawodników War­
szawy, Katowic, Rybnika i Wrol 
cławia.

Najciekawiej jednak przed-1

Wiele godzin emocji świtowych
na mistrzostwach młodzieży szkolne]

W mistrzostwach. Związku Ra­
dzieckiego w piłce nożnej uzyska­
no następujące wyniki: WWS (Mo 
skwa) -  Skrzydła Sowietów (KuJ- 
byszew) 1:0, „Dynamo" (Leningrad) 
— „Dynamo" (Tbilisi) 0:0, „Torpe-

Na czele tabeli znajduje się „Ze- 

„Torpedo", „Dynamem" 1 „Sparfa-
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Szczatza

Opory
Mieszkańcy Zalesia i Zaci­

sza wyrażają zdziwienie, że do­
tychczas, ta, bądź co bądź dość 
ludna dzielnica miasta, nie 
ma jeszcze własnego urzędu 
pocztowego. Aby nadać list po 
lecony, czy załatwić opłatę ra­
diową, trzeba odbywać 2 — 3' 
kilometrowy spacer, który nie 
zawsze wychodzi na zdrowie. 
Zwracali się z tą sprawą do 
dyrekcji Poczt i uzyskali przy 
rzeczenie, że „zgodnie z pla­
nem rozbudowy sieci placówek 
pocztowych na rok 1949" od­
dział pocztowy będzie urucho­
miony. Tymczasem mija maj, 
a nic nie wskazuje na to, by 
plan miał być zrealizowany. 
Skądinąd wiadomo, że już na 
ten cel wynaleziono lokal przy 
ul. Moniuszki 17. Jednakże ja­
kieś nieznane opory hamują 
załatwienie tej sprawy. Podej­
rzewam, że jak zwykle w ta­
kich wypadkach, chodzi o fun 
dusze, ale te chyba powinny 
się znaleźć, jeżeli są zaplano-

Nic w lepszej sytuacji znaj­
dują się mieszkańcy dzielnicy 
Kowale. I tam również zaplano 
wano oddział pocztowy (lokal 
wynaleziono przy ul. Kowal­
skiej 81) narazie jednak skoń­
czyło się na zaplanowaniu.

Sądzimy, że nasza ^dyrekcja 
Poczt i Telegrafów, zdając so 
bie dobrze sprawę, że Wrocław 
jest dużym i rozległym mia­
stem, weźmie pod uwagę uza­
sadnione prośby mieszkańców 
wymienionych dzielnic i posta 
ra sie je spełnić. TUWICZ

Dum Kultury we Wrocławiu
Każdy pracujący będzie miał w nim sną cegiełkę

450.000 członkow Związków 
Zawodowych Dolhego Śląska 
będzie miało swój Dom Kultury 
we Wrocławiu.

Na pierwszej konferencji' ro­
boczej, której przewodniczył' 
prezydent Kupęzyński, ustalo­
no plan działania. Duża sala- 
OKZZ zostanie całkowicie prze 
budowana. Powiększy się ją- 
wzdłuż i wszerz. Wejście- do 
Domu Kultury będzie, od Alei 
Słowackiego. Tam będzie jego 
miejsce.

— Pierwsze roboty; to- odgru 
zowanie — oświadczył obecny 
na- konferencji dyr. Szykier. Od 
poniedziałku zaczynamy pracę. 
\y pięć dni znikną górne kor 
dygnacje trzech wypalonych 
domów przy Alei Słowackiego.

Ulicę zamknie się dia ruchu 
kotowego. Trzeba będzie- usu­
nąć: okolą. 20.000 m. sześć, gru-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
Q PRZYPOMINAMY, że Wydział 

godz. 11 dnia- dzisiejszego na- żebra­

ków personalnych Zjednoczeń na 
D Śląsku a także Central Handlo­
wych 1 Spółdzielczych, oraz admi­
nistracji państwowej na szczebhi

O ZWIĄZEK BSPERANTYSIOW 
zawiadamia: wszyscy esperatityśc:
•potykają się 2t maja. O' godz. 18.30

O w RAMACH CZYNU PRZED­
KONGRESOWEGO odbędzie się 29 
maja- na Pilczycach przy ul. Mu-

wia. Zarządu Miejskiego.
O EGZAMINY- DOJRZAŁOŚCI w 

I-szym Państwowym Gimnazjum i

złożyło 43 abiturientów na wydzia-

wynlkiem celującym — 4, z- wyni­
kiem b., dobrym — 6, z dobrym — 
25, z. d;)sl-«tec/.:-.ym — 8, Na wy­

niki celujące uzyskało 4 abiturien-

młodzteży pracującej zdało egza-

Q MOŻNA ODEBRAĆ PIENIĄ­
DZE za bilety sprzedane przez 
ZMP Liceum Spółdzielczego- na 
przedstawienie „Mazepy" w dniu

wienia. nie: odbędą się z- powodu 
premiery „Szalonych Pieniędzy".

o  w SALI TEATRU ŻYDOW­
SKIEGO (Świdnicka- SI) odbędzie- 
•tę jutro o- godz. 29 koncert Chopi 
nowslci w wykonaniu prof. proff. 
Wajnowa; Schneidra 1 Kamieniec­

kiej. Przedsprzedaż" biletów w księ; 

Q. KOLO NR 10 Stronnictwa Pra

Q WSZYSTKICH PIL0TÓW szy-

inlur informacyjnym, które- odbędzie

:przy uli Gen. SwierczewsJtiego. 57. 
'Obecność obowiązkowa, pad rygo-

Q 7-MA KOMISJA DZIELNICO­
WA- zbiera- się na> zebranie dnia 30

•.skiego Urzędu Obwodowego przy 
i ul; Bolesława; Krzywoustego 290V.

O ZARZĄD, ODDZIAŁU Zw.

zawiadamia członków pracującyoh 
w prywatnych: zakładach oraz człon 
ków sekcji mtodaetowychi, że 38 
maja o godz. 17 w Klubie Robotni­
czym F-ki Mydła i Gliceryny (Kra 
ko wska 118)' odbędzie się- uroczysta

Związków Zawodowych.,
Q WYLOSOWANO NAGRODY

dy otrzymują: Mieczysłaŵ  Procyk,

Zbigniew Dobrowolski, Lucjan Ła, 

kowska-..
O INDEKS. AKADEMICKI Józefa 

Kierlańczyka,, dokumenty i lotogra-

naszej redakcji. Prosimy zgtosit 
się o, 13-teJ.

W sobotę odbyło się uroczyste za

to. 100: junaków, przy czym wszyscy , 
kurs ukończyli z wynikiem do-:

wo prowadzenia motocykli.
Uroczystego wręczenia praw jaz­

dy upoważniających do prowadze-

do 1,5 ton, dokonał kom. wojew. 
SP płk. Kawecki, wręczając jê

a- to: Jun. Podolipowi Bronisławowi,

ś. f  p.

Jan Albekier
MGR; FARMACJI 

zmarł dnia 24.Y.49 r. 
przeżywszy lat 61. 

Pogrzeb odbędzie się w War­
szawie dnia 28.V.49 r.

Pozostaje w głębokim fiogrą-

3874 RODZEŃSTWO

zu Uzyskana z rozbiórki, cegła, 
pozostanie na. miejscu i  uży­
je się do budowy. Gruzy poja­
dą na tor tramwajowy Wro> 
ctaw -trjŁeśnica. Prace rozbiór 
kowe trwać. Jśędą od 4 do 5 ty­
godni. Termin może zbyt krót­
ki, ale trzeba wziąć pod uwa­
gę, że praca społeczna pójdzie 
tutaj pełną parą. Każdy zwiąż 
kowicc będzie chcicł się przy­
czynić do budowy swego Domu 
Kultury.

Pierwszy etap obejmie roz­
biórkę, oraz przebudowę sceny 
i widowni.

— W tym. roku. Dom Kultury 
zacznie już pracować — stwier 
dził po rozpatrzeniu planów 
prezydent Kopczyński.

W drugim etapie przewiduję 
:się, budowę, sal prób, a w trze 
jcim magazynów i warszta-

Ambicją członków Związków 
Zawodowych będzie wybudowa 
;nie Domu własnymi środkami. 
Możliwości są ogromne. Znajdą 
tutaj pole do popisu członkowie

Związku Architektów, Arty- 
,stów Malarzy, Związków Bu­
dowlanych it.d. Każdy dołoży 
cegiełkę,
. Koszt prac w pierwszym eta 
pie oblicza- się na 100.000:000- 
zł.. Wielka suma. Mieści się 
jednak w niej. akcja społeczna 
— prace rozbiórkowe, i pomoc 
fachowa, świadczenia rzeczowe;
— transport, narzędzia i t.d., 

pomoc materiałowa — piasek; 
żwir, wapno, no i oczywiście
— uzyskana z .rozbiórki cegła;

Dużą pozycję w tych.
100.000.000 zł. zajmie niewątpli 
wie dochód, z. wielkiej loterii 
fantowej. ZTaklady produkcyj­
ne pomogą, dając dotacje ma­
teriałowe na loterię. Np. za­
kłady konfekcyjne mogą dać 
ubrania i sukienki;, Zakłady 
przemysłowe — łodzie, motoro­
we. kajaki, rowery. Nawet 
MZK- złożyć mogą kilka rocz­
nych kart tramwajowych. Każ­
dy zakład, pracy hędzie mógł w 
jakiś sposób, przyczynić, się do

odbudowy, zasilając loterią. 
;Niewątpliwie przedmiotów bę­
dzie tak dużo, że co drugi, trze 
ci, los w,ygpa, Cena losu przy­
puszczalnie —  200 zł.

Artyści i sportowcy dać mo 
gą swój udział przez urządzenie 
przedstawień, koncertów i im 
prez na cel budowy Domu Kul 
tury. Trudno tutaj wyliczyć 
■wszystkie możliw.ości wzięcia 
udziału w tej zaszczytnej pracy. 
Każdy związek sam opracuje 
.projekt swego ..udziału i da 
; własne pomysły.

Jeżeli, w jakimś zakładzie 
pracy robotnicy własnym prze- 
'mysłem zbudują świetlicę, mó­
wią wtedy: — Zbudowaliśmy ją 
.sposobem gpspodarczym. Zwiąż 
kowcy Dolnego Śląska też będa 
mogli powiedzieć, że zbudowali 
swój Dom Kultury sposobem 
gospodarczym — wspólnym wy 
sitkiem.

Wszelkich informacji w spra 
wie budowy Domu Kultury,, za 
>ięgnać można w OKZZ u ob.. 
Kamińekiegp. (Jur)

Kąpiel, piaża, lo d zie , ryb y
Itozkoszne kąpielisko „M orskie oko“

Rozpoczęta przez nasze pismo 
akcja wyszukiwania- terenów 
wycieczkowych we Wrocławiu 
znalazła oddźwięk również W 
•Zarządzie Miejskim.

Nie wszyscy wrocławianie 
zapewne wiedzą, że- na> Zalesiu 
(dojazd dogodny tramwajem 9 
wzgl’. 16 do uf. Paderewskiego)- 
posiadamy spore jeziorko, któ­
rego położenie i otoczenie stwa 
rza idealne warunki do odpo­
czynku, a równocześnie do ko­
rzystania ze słońca r kąpieli. 
Cały teren „Morskiego-Oka‘‘ ob. 
i jęły przez- Miejskie Zakłady 
Kąpielowe i urządziły piękne 
kąpielisko.

Staw o powierzchni 400 x 180 
m. otaczany jest dookoła zie­
lenią. Dobrze utrzymana plaża 
piaskowa „ i trawnik, pozwalâ  
ją: na wygrzewanie się w s?~ ' 
cu i odpoczynek. Wodą, 
przeciwieństwie do. lat. ubie­
głych,, ma. regularny odpływ 1 
zasilana jest ż. Odry osobnym 
kanałem, którego remont prze­
prowadzono w tym roku. Głę­
bokość stawu dochodzi, w nie­
których miejscach do 5 m.. Spe­
cjalnie oznaczone miejsca prze­
znaczone są dlai dzieci.

Sportowcy będą mogli korzy­
stać z basenu sportowego, zaś 
amatorzy wędkarstwai będ% mo

Serdecznie dziękujemy!
w imieniu Zw. Dziennikarzy Dolnośląskich
Związek. Zawodowy. Dzienni- 

jkarzy we Wrocławiu składa 
[serdeczne podziękowanie za 
czynny udział i pomoc w zor 
iganizowaniu Kiermaszu; Prasy 
i Książki kolegom dziennika­
rzom, pracownikom z admini­
stracji. wydawnictw „Czytelni­
ka" i „Prasy" oraz tym oso­
bom z publiczności-, które na 
apel organizatorów przyszły z 
pomocą w urządzeniu, poszcze­
gólnych imprez.

Szczególnie cenny był wkład 
zespołu orkiestrainegg. Oficer­
skiej Szkoły Piechoty pod batu 
tą prof, A. Liszoka, zespołu 
gimnastycznego OSP pod kie­
rownictwem ppor. Podolskiego, 
Ichóru Polskiego. Radia pod dy­
rekcją prof. Oćwieji, artystów 
Opery Dolnośląskiej i Teatru 
Dolnośląskiego w osobach ar­
tystki Opery Krystyny Wisz­
niewskiej oraz Stanisława Za­
czyka; Jerzego -Przybylskiego, 
Adama Piaseckiego, baletu. O- 
pery Dolnośląskiej pod kierow­
nictwem Zygmunta Patkow­
skiego,. zespołu rewelersów Ofi

cerskiej Szkoły Piechoty; Ser­
deczne podziękowanie wyraża­
my również dyrektorowi RTFD 
mgr. Władysławowi Chodorow­
skiemu, inż. Władysławowi Bo­
rysewiczowi, oraz instruktor­
kom RTFD- w osobach Stanisła 
iwy Greiek, Marii Wicher, Hen- 
;ryki> Szczepańczyk, Teresy Sar- 
nakowskiej, Alicji Chorzely i 
Eugenii Kulpitównej, dyrekto­
rowi ZOO, mgr. Łukaszewiczo­
wi, dyrektorowi! .Polskiego Ra­
dia Burczakowi, inż. Mieczysła 
;wowi Galskiemu i. całemu ze- 
jspołowi technicznemu za obsłu 
'gę instalacji' radiowej; dyr. 
|ZOM-u Markowskiemu, dyr.
; WZO ob. Korzeniowskiemu i 
inspektorowi' Nagórnemu, ko­
mendantowi Straży Ogniowej 
płk. Błaszczykowi i zespołowi 
Straży Ogniowej, oraz podzięko 
wanie za uświetnienie imprezy 
Wojciechowi Dzieduszyckiemu, 
•literatom, wrocławskim, Stani­
sławowi Dygatowi, Janowi Kot 
towi, Stefanowi Łosiowi i Woj­
ciechowi Żukrowskiemu.

gli ..moczyć robaki", ponieważ 
na miejscu mogą wypożyczyć 
sprzęt wędkarski. Łódki i ka- 
.jaki dają namiastkę sportu 
^wioślarskiego. Dobrze urządzo 
Jna szatnia, natryski,, przecho­
walnia samochodów i, rowe- 
,rów, uzupełniają starania o wy 
godę wrocławian. A cała przy­
jemność korzystania z basenu 
'kosztujezałedwie 50 zł., zaś dla 
świata pracy jeszcze mniej; bo 
: tylko 30 zł. (wraz z szatnią).

Pomyślano, również o bezpie 
czeństwie kąpiących się. Na 
basenie przewidziany jest stały 
dyżur ratownika.

Powszechna Spółdzielnia Spo 
‘żywców dla wygody wycieczko 
wiczów otworzyła na miejscu go 
spodę nr 8 w której po cenach 
przystępnych będzie można, o- 
trzymać to wszystko, co mają 
gospody w śródmieściu. Za ma­
łym wyjątkiem: nie będzie
wódki. W ogóle osobom nie­
trzeźwym wstęp do „Morskiego 
Oka-1 jest zabroniony.

Miejski Zakład Kąpielowy 
„Morskie Oko“ otwarto dla. pu 
bliczności w dniu dzisiejszym.

Przypominamy, że w najbliż­
szym czasie na Karłowicach— 
Różance otwarte zostanie kąpie 
lisko miejskie- nad- Odrą. (—)

TEATR MŁODEGO WIDZA 

CZWARTEK 26 MAJA godł. 10j3O

C H O R Y  Z  U f lO jE I lA

CENY BILETÓW POPULARNE

wmA
„ŚLĄSK”, uL Gen. Świerczewski®, 

go 67 — „Podróż w nieznane4* 
(Włoski), pocẑ . seansów o godz.

„SCALA", ul- Mikołaja 37 -  „Za 
wami pójdą lnni“ (polski) Nad­
program wyścig kolarski Praga —

20,30; w niedż. o godfc. 13-tej. 
.WARSZAWA.", ul.. Fredry 16 -

powsz. 16,15, 18,20, 20,30; w nledz.

„POLONIA" ul. Żeromskiego 53 -  
„Ostatni etap" .{polski*; w dni

lę od godss. 13,45, dozwolony, od

„PIONIER" ul. Stalina 71- — „Skarto

15 1 17., w niedzielę l święta 10,3#

PROGRAM ‘ AKTUALNOŚCI 0& M 
5. do 27 5. codziennie o godz. l» 
— 20 — 21 —1 Maja w kraju (wy

nasze zdrowie: Wyścig kolarski

„TĘCZA “ ul. Kościuszki 177 —

powsz. 16,30, 18,30 20.30 w niedziê  
lę od- godŁ 14,30, dozwolony od

„FAMA** PSie Pole — „Człowiek k 
karabinem" (rad*.) w dni poWsz. 
20. w niedzielę 16. 18t 20. Czynna

dzielę.

Nocne dyżury aptek
.Pod Gwiazdą" ul. Stalina 87 
.Mikołaja" ul. Mikołaja 48 
„Pod Słońcem*" ul Traugutta- 121 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś Szpital OO Bo-
37-50).

K r a d z i e ż

weru męskiego ze- stacji kanaliza­
cyjnej przy ul. Kochanowskiego o- 
raz 2 żarówek 1 plandeki do na-

W wyniku energicznych docho­
dzeń ustalono- sprawcę kradzieży, 
niejakiego Wójcik* Alojzego. Po­
dejrzanego Wójcika Alojzego z*-

Samochód-widmo
d ru g i r a z  p ow o ilu fe  k a ta s tro fę

Obwieszczenie o licyiacfi
4 Urząd Skarbowy wć Wro cławiu podaje cło publicznej 

wiadomości, że dnia 27 maja 1949 r. o godz. 10-tej w lokalu 
ob. Joachimowskiego Tadeusza przy ul. Kołłątaja 30 odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż przedmiotów z branży metalowej 
jak: wkrętki aluminiowe, kopaczkt siatki w rolkach, gwoź- 
daie, świdry, wiertarki do me talu, zawiasy, piły it.p. o łącz­
nej sumie szacunkowej 214.200.— zł.

Wymienione ruchomości o glądać możnai w. dniu i miej­
scu jak wyżej podano godzinę przed rozpoczęciem licytacji. . 
Ceną, wywołania będzie połowa ceny szacunkowej.
K 2316   NACZELNIK URZĘDU

W  Rakarni Miejskiej
psy zabija  się elektrycznością

sza wie.. Pies,, stojący aa płycie- sta­
siowej, po dotknięciu go aparatem 
.elektrycznym, pada momentalni® 
martwy, (y)

KRYSTYNA WISZNIOWSKA

lnie w Rakarni Miejskiej. Psy mar 
!Ją. pomieszczenia względnie porząd" 
;ne: Żywienie odbyw* się. raz dzień 
młar w południe;. lecz jakościowo 
!jest niedostateczne; tj. 8 kg* ziem*-1

wa się: po upływie 3-ch dni, lecz 
rakarz trzyma Je przy życiu dłużej 
w nadziei, że może zjawią się wła-

Dotychczas psy uśmiercano przy

i na skutek, kilkakrotnych interwen­
cji zarządu Tow. Opieki nad Zwie* 
irzętami, wprowadeonę. tam spe­
cjalny aparat elekttyczny-, w uży-

■arty&tktii Opery- nagrodzona oyl9 

korzy żywiołową owacją za wyko*\

A d r e s ^ mak '  F-16127 Wydawca: Sp Wydawniczo - Oświatowa ..Czytelnik'
1 Wroc^w. ul Oławska 10/11 teł. Redakcji 27-55. tel. Wyd 27-54 Red: Naczelny przyjmuje w poniedziałki. Środy I piątki od godziny 12-ej do godz 13-ej.

ueaakcj) codziennie od 11 -  13 Redakcji* za dział ogioszeó nie odpowiada Prenu merata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłka pocztową 135 złotych,
z odnoszeniem do domu 170 złotych; PKO Wrocław Nr VIII 13-62. Druk Sp. Wydawniczo .  Oświatowa „Czytelnik" Wrocław, ul. Oławska 10/11. 1
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Dzięki „Służbie Polsce’
100 junaLów otrzymało „prawo jazdy’

Pozostałym, junakom prawa, lazdy

,,Renault" Pogotowia Ubezpieczal-

należącym do Państw. Żeglugi na 
Odrze, wreszcie wpadł na chodnik

silnik ocalał, natomiast ciężarowy 

zef Szpamfc (Szewska 27), uczeń

gotowle Ratunkowe przewiozło do

Clężanówka „GhevrołetV należy 
chyba do pechowych, gdyż -  jak 
to Już przed kilkunastu dniami pi-

Słanisława Slngera. a następnie 
strzaskała kiosk Ni-.. 6. „Czytelnika", 
dzierżawiony/ przez Janinę Szlam- 
pównę.

(ul. Psie Budy 11) z- „Chevroleta“ i 

stokątny -8) — z „Renaulta" zatrzy

kończenia dochodzenia, kto był

Z ł o d z i e i
mieszknnćww y

i Przy- ul. Kurkowej nieznany o- 
isobnik wdarł! się do mieszkania. 1 
zrabował rzeczy na ogólną sumę

misarlat MO wszczął natychmia­
stowe poszukiwanie sprawcy oraz

ryk.

T E 4T Ł ?

Nr Ha

TEATR WIELKI, dziś o godz M.s, 
! „Cyrulik Sewilski" przedstawie- 

nie zamkn. dla- ZNP.
POPULARNY, o. godŁ 19;30

TEATR MŁODEGO WZDZA ul. Rz8 
źnloza II o godz. 19-tej „Chory z


